
...... 3-zl. ,POdnieści.e wyżej sztandar walki o wolność 

Oep:s~;~i( CP zf Rrykańskiego !" 

- , do Komunistycznej Partii USA 
W ZWIĄZKU Z 30 ROCZNICĄ POWSTANIA l\:OMUNI· 

ST-YCZNEJ PARTII STANÓW ZJEDNOCZONYCH KC PZPłt 
WYSLAŁ DEPESZĘ GRATULACYJNĄ NASTĘPUJĄCEJ 
TRESCI: 

„W 30-tą rocznicę powstania Partii Komunistycznej S ta­
. nów Zjednoczonych, O!lważnego i konsekwentnego obrońcy 

interesów amerykańskich mas pracujących, przesyłamy Wam 
serdec-zne życzenia dalszego rozwoju. 

„„„ ........... „„ ... „ ... „„ ...... „„„„ ...... 1 ... „„ ... „„ ............. „„.„„„„„„„„„ ... Partia Komunistyczna Stanów Zjednoczonych, dążąc kon­
sekwentnie do zjednoczenia wszystkich ludzi pr:1cy, niezależ­
nie od ich ras:v, narodowości i wyznania, pod sztandarem de­
mokracji i pokoj1i, nawiązuje dn szcz~1tnych tradycji dcmo­
~rat:vcznych i wólnościow:vch nnroclu atr.er :vlsańskiep. 
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Moskwa Stolica Pokoj_y 
· Walka 0 porozumienie i braterską współpracę międz;\' na­
rodami, ja~ą prowadzi Partia Komunistyczna Stanów Zjed­
noczonych przeciwko siłom reakcji, militaryzmu i imperializ­
mu, stanov.i ważny odcinek walki światowego obozu pokoju 
i postępu. 

Haniebny proces 12 prz~• \V ódców Partii, postawionych 
przed sądem za to, ie bronią nieugięcie praw luclu amery­
kańskiego i 'J)okoju, wzmoże jedynie wolę walki m 8s amery­
kańskich przeciwko knowaniont imperialistycznych pcclżcgaczy 
WQjennych. 

· W dniu wczorajszym razpoczęła obrady 
Wszechzwiqzkowa Konferencja Zwolenników Pokoju 

Nar6d radziecki zroddł się z 
walki o pokój. Wielka Sócjallstycz 
na Il.ewolucja Listopadowa stwo· 
rzy!a na gruzach Rosji carskiej no 
wy typ państwa, jakiego nigdy 
przedtem nie znano. Obaliwszy U· 
strój kapitallstycmy i miósłszy, 
przez zbudowanie socjalizmu, wy 
zysk ałowieka przez człowieka, 
naród radziecki stworzył jednoczc 
iinle państwo, które dawało kon­
kretny wyru: tym historycznym 
przemianom. Naród rad:decki, klń­
ry iyje z własne! pracy, z własne 

go wysiłku, nie może b''Ć nlg1ly 
agresorem. Pańslwo radzieckie nie 
dąży do zagamięcia cudzych ziem, 
1ak państwa kapitalistyczne, któ­
re :;.yją z ucisku kolonlalaego, któ 
rych fundamentem Jest wyzysk lu 
dności pracującej J'rzez qarstk;; 
kapitalistycznych pasożytów. 

Od pierwszej chwili swego ist-
R !'ł"irch i ' 1 raiał 

.,,.,, ,1Jowe tl;,-icria n:.irll'l;• N r;1d1ił'c 
kich przez swoje 7dec yriowane, ja 
sne I konsekwentne stanQwisk1) 
na arenie międzynarodowej. Zwił-

Konferencja Pokoju w Moskwie 

wzmocni solidarność narodów 
w dziele zachowania i utrwalenia pokoju 

NOWY JORK (PAP) - ToV:arzy- J ią auto rzy depesz.y - ie wszystkia 
słwo Przyjaźni Amerykańsko-Radziec- amerykańsko-radzieckie rozbieżności 
kiej wysiało depeszę do Wszechz.wiq- zdań mogą być rozstrzygnięte i że 
zkowej Konferencji Zwolenników Po- pokój będzie zachowany. 
kojv, która rozpoczęta obrady w ·:b. * 
25 sierpnia w Moskwie. NOWY JORK !PAP! - Narodowo 

zek Radzi-:!ckl jest Jedynym pań­
, we m. !•'t;: ;o na wszystkich kon· 
ferencjach mlęd1ynarodowych 0 11 
1922 roku po dziś dzień, przedsta­
wiało konkn•tne propo1.ycje roz­
brojeniowe, dając tym samym do­
wód swych pokojowych intencyj. 
W okresie międzywojennym Zwij\ 
zek Radziecki był Jedynym szer· 
mierzem walki o utrwalenie poko­
tu i zbiorowe bezpieczeństwo, O· 
kiełzanie aHresjl faszystowskie!. 
Po wojnie Zwląrnk Radziecki znów 
stoi na crnłe obozu pokojowego, 
'!!rzeże autorytetu OtganizacJI Na 
rodów liednoczonych i poszano­
wania iob'>wlą1ań mlędzynarodo· 
wych. \V-spaniała postawa narod11 
radT.ieck!ego, fego nieugięta posta 
wa wobec prób szantażu t dykłil­
tu ze strony państw lmperlalistyc7. 
nvch, fest natchnieniem dla ws1.v 
stkich narodów, walczących o wo! 
ność i pokój. 

źeiraczami woJennymi.' 
fak się złoiylo, że w tym sa· 

mym dniu, kiedy w Moskwie ro:r:· 
poczęły 111ię obrady konferencJI 
Zwolenników Pokoju w Was:r:yng­
tonle wsr.edl w iycłe agresywny 
pakt atlantycki. Podcus, gdy W.a­
szyngton stał się stolicll! tmperia· 
listycznycb awanturników# wszel­
kiego autoramentu, gdy stal sir, 
Mekką, gdzie najprzeróżniejsi ka· 
cykowie ł dyktatorzy uukajl\ po· 
mocy przeciwko własnym naro· 
dom. z MOSKWY - - STOUCV 
POJ(OJU - rozlega się donotinv 
głos, przestrzegafl\CY przed nowa 
awantura. Niech podżegacie wo· 
lenni, zulanowią się nad ło1f)m . 
swych fanystowsklch poprzedni · 
ków. którzy wkroci:ywszy na dro· 
g~ agresji. właśnie n bi:.:tm Mo­
skwy zostali rozgromieni. 
Głos wielkleąo, dwustumłllono· 

we.ąo n;irodu, ·rozlegaJlłCY się dziś 
z Moskwy, dotrze iło wszystkich 
ludzi, mlłulących pokój I · wałci:11-
cych o wot.iość, wzmar.ni11.jąc ich 
wliuę I siły w walce o trwały po­
kól, o lenszą przysdość I uczęście 
I ttdz:koścl. 

Wierzymy, głeboko, ze Partia Komunistyczna Stanów 
Zjednoczonych nadal będzie spclniać z honorem swój zaszczy ­
tny obowiązek patTiotyczn:v i internacjonalistyczn y i jeszcze 
wyżej podniesie sztandar walki o pra"t\'a ludu, o wolność , de­
mokrację i pokój". 

I 

SEKRETA.RZ KC PZPR 
ROl\'IAN ZAMBROWSKI 

„Przyszłość Stanów Zjednoczonych 
należy do narodu amerykańskiego" 

Depesza Mao -Tse -Tunga 
do KC Komunistycznej Partii USA 

PEKIN (PAP) - Przewodniczący i<o 
munistycznej Partii Chin prz.esłot do 
KC Komunistycznej Partii Stanów ~ie· 
dnoczonych następującą depeszę w 
zwiqzkv z 30-tą rocz'licq z.olożeni:J 
porfii: 

,,Drodzy towarzysze Foster i Deo:is l 
Komuniści chińscy i chińska klaso ro­
botniczo prz.esyloją gorące pozdro­
wienia w związku z. 30-tą roc:rnicą z.:i 
loienio Komunistycznej Partii Stanów 

Zjednoczonych. Komun iści amerykor\s­
Cy i o merykoriscy działacze postępo· 
wi walczą wytrwale w obronie poko 
ju, w obronie ~row robotników ame­
rykańskich i narodu omerykański e(;:I:> 
o prawdziwą rrz.yjaiń między noro· 
darni Stanów Zjednocz.onych i Chin. 
Przyszłość Stanów Zjed noczonych na· 
leży do Was i do narodu ameryko 1· 
skiego, o nie do reakcji, Niech żyje 
i wzmacnia s ię przyjaźń i iedno~ć 
między narodami A meryki i Chin" Depeszo wyraża przekona nie, ~e Rodo Przyjaźni Ameryi<ońsko·Rodzie<:­

wyniki Wszechzwiązkowej Konfera„· kie j wysłało pod adresem Wszec:h­
q i znac:cnie wzmocnią solidarn„ść zw;qzkowej Konferen·:ji w Obro:· e 
WSX'f'łk~ch narodów w dziele zacho- Pokoiu w Moskwie dapeszę, w kt6-
wanio 1 utrwalenia pokoju. Depesz::: rej s'wierdza, że mimo a[1resywnai 
podkreś :a, że Towarzystwo Przyjoź·1i po:;tyki rzqdu c meryko:iskiego, któ;o 
Amerykańsko - Rodz:eckiej jest p rz~- :rnoloz!o swój wyraz w pcktcch ogr,;­
konone, iż naród Sta nów Zjednoczo- s\i i szerzen:u psychozy wojennei -
nych potrafi w najbliższej przyszłości zwolennky przyjaźni 'Jm~ rykofisl:o­
xmusić r:zqd do porzucenia ogre$yw- r'tldzieckiej wierzą, że naród omsry­
nej polityki i do szukania porozumie- koński zdecydowa nie odrzuci poli1y· 
nia. kę wo jny i że „z:mrą wo:rę" zostq:')i 

DlatPgo narody całego !iwiała 1 

09romną U\\ agą. przysłuchują sic 
obradom, rolpoczętej w dniu wc10 
rajszym w Moskwie Wszechzwiąz. 
kowej Konferencji Zwolenników 
Pokoju, w które I biorą 1 udzłal ty· 
siące delegatów, reprezentujących 
wszystkie narody Związku Radzlec 
kiego . .Jest to wydarzenie wielkiej 
donioshśct, Naród radziecki, kltł­
ry poniósł oqronme ofiary pod· 
crns wojny, którv położył ogrom­
ne zasługi w dziele zniszczenia fa· 
szyzmu. raz Jeszcze demonstru_je 
swą niezlomną wolę utrwahm1a 
p<>koju, swą niezłomną wolę 
walki z w~zełkicgo r0<faaju poll 

Na r~zkaz Gestapo i dowództwa AK 

-torturoWali i zabijali Polaków 
Trze.ci dzień procesu członków bandy „Cec~lia" 

Jesteśmy przekonani, - stwie rdz'.:i- wsoółorocą narodów. 

Dalsze zeznl\nia oska.ri:<>r1e10 Mił· 
wida, które składał na popołudnio­
wym posiedzeniu drugiego dnU\ "ro 
l'PSU ora.z TRZECI ozmię PROCE­
SU wypełniony J:eznaniaml osk:lr~G 
Qero Suborto,~·io-za - "j~wniły no­
we. swzeról:v współpracy rtupy •• Ce 
cylia" z wywiadem niemieckim pne 
dwko Polsce Ludowej p0 z:wole; W TROSCE O DOBRO 

mało i średniorolnego chłopa n'.~ odpowiedziach na _ da~~E: pyt~-
n:a prokuratora oskarzony ze7.na.;e. 

szkołą się kadry. przodowników ł • b t • • 7.e tzw. „ośrodek mobilizacyjny o-
S UZ y we erynary1ne1 I kręj(U wil l'ńskiego AK" utnymy\\"lł 

. Po wyzwoleniu kontakt z pnebywa 
WARSZAWA tPAPl . - W dniu ~.S 

bm. od bvki s 'ę w Ministerstwie Rol­
nictwo i Rsfo~m Rolnych konfere n:j'.l 
prasowo, no której wi:::edyrektor Dap. 
Wete~ycorii, dr Rido, poinfo.rmowor 
zebranych o szkoleniu służby wet.a 
ryncryjnej, rozbudowie państwowyc11 

lecznic d 'a zwierząt o roz o mów;! p".l­
sfęoy w zwalczaniu groźnych chorób 
zwierzą'. 

· Pomimo znacznego uby'k.; leko rzy 
wet. w czcsie wof 11y o ra z zniszczen, 
jakie poniosły zokłcdy naukowe i lee.! 
niczd, notujemy szybką odbudowę na 
odcinku życia go:;podorcz.ego. 

W kroju p rocuje obecnie 1.560 \e· 
korzy wet. oraz 1.713 osób pomocii­
czej słuiby weterynaryjnej, sanitorh 
szy, dezynfektorów, oglądaczy mięł\l 
w Jzeźnioch i innych. Braki w ko-

- drach lekarfy wete ry:1orii uzupeh ·.a 
się prz:ez ukolenie nowych leka rzy 
no uniwersytetach oraz przez coszi<a 
lanie pomocniczej służby weieryno­
ryinej. 

Do dnio 15 sierpnia przeszkolono 
ogółem 16 tys:ęcy g romadzkich p:.zo­
downików weterynarii, tj. o tysią:: 
wiq::ej, niż byto przewidziane w pl :i­
nie na role 1949. W okresie zimowym 
rok•; 1949-50 przeszkolonych zoslar.·e 
dalszych- 15 ty•ięcy grom-'.ldzkich prz::i 
dow,-. 'ków weteryno·ii, !ok, że w ro· 
.ku 1950 gromadzcy przodownicy p ra­
cować b~dq prawic we wszystkich 
gromadach. 

Dla Państwc·sych G :ispoc!arstw Rol 
nych M:nistersi'NO Roinictv:c i Rolo. ,71 

Rolnych szkoli 500 ~ani!ariuszy 1~ cr 
8- rr.i r.~:ęcinych kur~och. Kursy te ! '.l­
kończą SiQ 1 rr1o rco 1950 roku. No­
tyd-rmiost po zakończer. iu nauk;, sani· 
toriusze cf P 'Zystąpiq do procy w m.1-
jątkoch por1stwowych. o:a o!):h,~i 
Pań.;'wowych Zakładów Leczrkz·1cl-i 
d lo.Zw:erzqt szkoli s:ę pe r~onel ·1a 
3-m:cs'.~cznych kursach. Ponadto ·N~ 
wrześniu br. ukończą speciolne kursy 
dez„nfekto,zy, kiórzv w licz'.:.:e o'.<clo 
200 będą pomagać lekar::om w f::.t . 
przy zwalczaniu z.cro::i;wych chorób 
zwierzą~. 

niczej służby weterynaryjnej została kolo 3 m1ln. zł. jącym w Lond~·n ie $Ztabem gerr. l(,1-
oponowana m. inn. groźno chorob.-:1 W roku bieżący~ wprowad~o:o pańskiego. 
koni - nosacizna. powsz;~hny _obow1ąz~k s~c~~f?.1~n.1 ::i Mihvld składa następnie dalne 

W roku ubie9,tvm przep-rowodzo 1·) wszystK1ch psow przeciw wsc1e K.:zn :G. wyja!lnit>nia. dołYM~ce ·schwy:t.a.nia 
masowe bodon;e ok. 723.000 ko'li, Terminy szczepień zostały już wyzn:..J · 1 wydania - 1>0 storturowaniu -
s~cśród k'~ych nosociz.nę stwie rdz~1- czo ne. . . w r~ce Gestapo Borysewłeza i wy­
no u 1. ,324 sztuk. W roku bieżącym ~owszech:ie '?1t?S0':"'.S. szczepien fJ 

1 

bltncro działacza. a11tyfuz1stowskle 
masowym bcdan:om koni no noscciz. f:'SOW prz.:ic1w wsc1ekliu.1e prowodzc- go Namysł°"''t11kit'go. 
nę poddcno 972.000 sztuk. Wśró-J ne będą przez okres trzech lot, Stwlt~rdza on, Żt' akcja ta . pru-
zbodonych koni no nosoc:zną by:'J 
chorych zaledwie 327 sztuk, tj. o 1000 
sztuk mniej, niż w roku ub. Konie cho­
re no nosccizr.ę są obow'ąuowo w·1-
biiore, o właściciele tych koni otrzy­
mują odszkodowanie. 

Ochronne szczepienia świń przeciw 
różycy przepmv1odzil personel w:.:t. 
Min. Rolnictwo i Reform Rolnych w ro· 
ku bieżącym dwukrotnie: wiosną i !:-i­
Iem. W okresie wiosennym zosz.cze­
p:ono 2.296.000 sztuk świń, o od li~· 
ca do 15 września zaszczepiono 1c­
szcze ok. 1.169.000 sztuk. · Ogób-n 
przeciw różycy zaszczepiono o koto 
3.600.000 sztuk świń. Rolnicy, którz)' 
ponieśli dotkliwe straty z. powodu 
padn:ęcia z.o~zcz.epionych świń otrzr­
moli cclszkodowcnio. Na ten cel Mi­
n:~1 e rstwo Rolnictwo przeznaczyło „. 

Przygotowania 
do narodowego spisu ludności 

WARSZAWA (PAP). - W celu przeprowadzi do dnia t wrz~śnia 1950 
si worzenia należytych podstaw d•.1 roku prace związane z ustaleniem po 
przeprowadzenia ·narodowego spisu wierzchni qmin miejskich i wiej­
powszcchnego w 1950 r„ Rada Mini- skich. 
:.trów powzięła uchwałę, która ustal'! WobP.c głębokich przemian gospo-
terminy prac przygotowawczych. darczych i politycznych, dane spisów 

Do dnia 15 kwietnia 1950 r. spo- przedwojennych straciły s·wą aktual· 
rządzony bęchie wykaz budynków ność i przydatność dla potrzeb pla­
( nieruchomości ) oraz wykaz gosp">- nowania i administrac;ji. 
da rslw rolnych. Do dnia 1 maja 1950 
roku przy~otowany zostanie wyk~z 
rniejscowości. . 

Przeprowadzenie narodow.ego spisu 
powszechnego w r. 1950 jest niezbęd 

Pomiarów Kraj ~i ne dla uzyskania danych dotyczii-
------------------------- ----- cych stosunków demograficznych, 

Ogólnopolska odprawa 
referentów współzawodnictwa oracv 

przemysłu bawełnianego 
Zarz~ Głównv Związku Zawod,) - I go przy ul Sienkicwkza 13 oclb!;dzie 

WC!10 P1acowriików Przemysłu \Vłó- się dwurini?wa ogólnopolska odprawa 
kiennicze".n w Polsce, - Wydzilł wszystkich referentów współzawod­
\\"spółzawodrii ctwa Pracy zawiad~ - nictwa pracy przy Oddziałach Zw. 
mia, że w dn!ach 27- 23 VIII. br. ,w Zaw. Prac. Przem. Wióklenniczego 
s;i.!i konferencyjnej Za riądu GIÓWP P· C'cntralr.vch Zarządach , oraz wszyst­
-- ·---~ -- -·- - kich re fer('ntów przy Zakładach Pra-

Płenarne pos.edzeme ryPoczatek obrad dnia 27.VIII. hr. o 

Łódzkiej Kom;sii Szknleniowei ~(,~~:~:o~~cj . wszystkich referentów 
obowiązkowa ;:iod ;ygorem dyscypli · 
n11rnym. 

struktury spoleczne i i zawpdowej lu 
dności. stosunków mieszka.niowyc11 
oraz danych z .dziedziny ogófoeJ struk 
tury gospodarczej. Wymagają tego 
wzgl ędy planowania gospodarczego i 
administracji państwowej. 

Narodowy spis powszechny w 1950 
•oku obejmie: !lpis ludnośei i zawo· 
dów, mies'Zkań i budynków (nierucho­
mości). spis miejscowości oraz spis 
'1olny. 

Z uwaqi na szeroki zakres narodo­
wego spisu pows:<'.echnego konieczne 
jest pneprowadzenie prac przygoto­
wawczych, k tóre określa uchwała R;i 
dy '.v1inistrów. W dniu 27.8. br. (sobota) o godz. 

1 6-t~~ w lokalu Komitetu Łódzkiego 
FZPR w świetlicy (lll ;>.) odbędzie 
i.ię pl~name posiedzenie Łódzkiej K;i 
roisji Sr;koleniowe j. 11a '' lóre 'Vlnl!i 
przybyć: 

7 . • „ 016r de Pof oąne"' 
1 J członkowie "!:..ó:łzkie f Komisji 

S1koleniowej, 2) przewodniczą, ·~· 
Dzielnicowych Komisji Szlrnlenio-
wych, 3) kie ro" nicy i lnstru!.:torzv 
prop<igandy Komitetów Dzielnico· 
w· eh. 

i.e w1.gl~du na ważnośc spraw, obe 
cność wszystkich wyże.i wymier.io 
i:ych towarzyszy jest obowlązlcowa . 

IV etap wygrał Duńczyk 
Pierwszy ~ Polaków Wójcik zająt dopiero 19 mie;sce 

GDANSK (obsl. wł.) - Cz.warty etap wyścigu dookoła Polski Olszty:i 
-· Gdańsk (193 kml pr7.ynió:;ł sukces kolarzom duńskim. Jako pierwny 
wpadł no metę Duńczyk Armoulo rp, wyprzedi:a;ąc Róiyckę · (CSRJ 
i swego roclol'.o o :sena. 

P:erwszym z Po:aków był Wój cik w czasie o 1 minutę i U sekui1 
gorszym od zwycięzcy. Drugi Po lak, Rzeźnicki, przybył no metę 20-ty, 

prowacbona była w ścisłym poro'llu· I nie mjr. Christiansencm. Borowski 
mieniu z Niemcami i na ich polf'ce przyjął wówczas propoz~·cje Chri­
nit>. st iansena, dotyczące rozpoczęcia ak-

1\łiłwld us-iłuje tłumaczyć .się, że c) i przec:wko członkom Związku P a 
w:riał udział w tych zbrodniach na- triotOw P.olsk:ch na terenie Wilna. 
stawitmY odpowiednie> pnez propą- W konsekwencji tej rozmowy .. Cc­
ranclę dowództwa AK. Utrzymuje, cylia" wystąp i ła czynnie pr:i:eciwko 
że odmowa udziału w katowaniu I Związko\d P atriotów Pnl.•kich. 
denundacjl obu tych lu<lzl spowo- _R_o_z_.p_r_a_w_a_ t_r_w_a_. _ _ _ ___ _ 
dowalaby dlań pi.ważne konsekwcn 
cJe natury oricanizacyjnej. 

Z kole: - w trzecim dniu rozpra 
w y - zeznawał oskariony Suborto 
wtez, który przyznał .s ię do winy i 
złożył na wstępie wyjaśn :enia, do­
ty(zące morderstw, dokon:vwapyc_h 
prfez grupę „Cecylia" w porozumie 
niu z Niemcami na obywatelach pol 
sk:ch. Subor towicz potwierdził zez.­
nan;a Miłwida, dot)·czące maltreto­
wania i denuncjacji Borysew:cza 
i Namysłówskiego. 

W miejs.cowości Rudziszk: oddz;n1 
„Cecylii", w skład którego wchodd 
również o.!karżony, d okonał areszt(l­
wania w imieniu Gestapo jedne~o 
Polaka i jednego L:twina. W a!ccj! 
te j brało udział równ!eż 3 żołnierzv 
niemieckich, przydzielonych jako 
eskorta przez ,.Abwehrstelle". 

Obu arentowanych wyprowadzo­
no d!I pobliskleco lasu i tam roz­
stnelano. EpekucJę pneprowadzi­
U członkowie gTupy „Cecylia" -
\:ondratowin I Majewski. 1\-lic.szka­
ni& umotdowa.nych obrabowano f 
łupem podr.lelono się z żołnierzami 
niemłeekimł. 

Oskarżony Subor towicz opisał na 
stępnie przebieg spotkan!a delegata 
grupy „Cecylia" Borowskiego z sze­
fem wywiadu n:emieckiego w WiJ-

Tito pertraktuje 
o zawarcie konkordatu 
z Watykanem 

RZYM fPAP) - Jak donosi „GiorM1-
le delio Sera", w chwili obecnej bawi 
w Rzymie p ronuncjusz. apostolski w 
Belgrodz:ie, Amerykanin Joseph i'o­
trick Harley, który prowadzi pertrak­
tacje w sprawie zawarcia konkorda ­
tu między Watykanem a Tito. 

Katastrofalny wzrost 
bezrobocia we Francii 
PARYŻ lPAPJ - Dz.iennik „Ce So'r" 

pośw;ęco dłuższy artykuł tragic%nej 
sytuacji zredukowanych 1obotnik6w 
państwowych zakładów lotniczych c· 
raz. groźbie bezrobocia , któ ra zawi­
sła nad ogó!em meta lowców fratlcu­
skich. 
Według danych tego dzieni"'~:;, 

liczbo bezrobotnych mo:iło lowców wy· 
nosiło w dniu 12 bm. ponad 48 tyn:­
cy osób i cyfro to w:o:~·ośn:e do końca 
br. cona jmniej do 100 tysięcy, 

Po ::.wucięstwie robotni/rów w Kemi 

· Wzrasta ruch strajkowy 
w Finlandii 

Het.SINKI (PAP) - Fińska praso de-1 wszystkie żądania robotników. 
mokratyczna podkreśla, że ruch · troj W całej Finlandii odoywo'ą się :icz 
kowy robotnik6w fińskich, wolcz.ący.:h r:e zebrania · i wiece, ~o których u· 
o swe prawa rozszerza się w d '11- chwalone są rezolucje protestujące 
szym ciągu, mimo gróźb ze strony re- przeciwko terrorowi-policyjnemu i do­
akcyjnego rz..ądu Fagerholma. mogaiące s 1ę ustąpienia ministra spr. 

Jcik dotiosi dziennik „Tyokonson So- wew'nQtrznych Simonena oraz. pociąg 
no rno!", robotnicy przemysłu spoż·,w· nrę :io go do odpowiedz:olności z.a 
czeg9 w miastach Vooso i Tomps e krwawe wydarzenia w Kemi. 
postanov.:ili ogłosić strajk. Rozszerzo 
się także ruch strajkowy wśród robot­
ników budowlanych i pracownikó"' 
transportu. 

Stra jk robotników fab ryki „Kori­
chooro" w Kemi zakończył się cał­
kowitym z.wyci4tsfwem pracujących. 
Przedsiębiorcy mu$ie li zgodzić się .10 

Transport mięsa 
z Danii do Polski 

GDYNIA (PAP) - Norweski state;c 
„Pre•lhus li" wpfynqt do portu gdyn­
skiego z ładunkiem „::~se wieprzc:-W P.· 

Komunikat 
Uwa.ga, korespondenci fabrycz­

ni „Głosu" i redaktorzy gaze­
tek ściennych! W sobotę dnia 27 
sierpnia br. w lokalu „Gł05u 
Robotniczego" przy ul. Piotr­
kowslticj SG. odbęuzfo sir, nara­
da korespondentów fabryc:mych 
,.Głosu" i redaktorów gazetek 
ściennych łódzkich zald a.dów 
pra.ey. 

:-.a.rada odbędzie się przy 
współudziale przedstaw i cieli 
ORZZ w Łod-::i. ł 

Na.rada roipoczyna. się punk­
tualnie o godzinie 17. 

W ce lu klinicznego zwalczania cho­
r6b zwier;qt w całym kroju zakłodo-1a 
sq po1ishvo·.ve lecznice <i10 zw:er.:yt 
W chwili obz.cncl j założono już 426 
zolcłodów. IN roku p rzyszlyr1 zołożo· 
ne będą dalsze 274 zokłody, o v1 ro· 
ku 1950 ilość ·ich wzrośnie do 700. 

U/ wvniku orocv lekarzy i pomoc-

ŁóDZKl KOMITET PZPI 
Wyciział Propagandy Oa.,..laty 

1 Kultury 
21-szy byt Nowoczek. 

---------• go z Danii dfo .C.l'ltrali Mięsnej, 
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Pori!i~UJu Ludoulte a ho§~ Pól lf.atolic·hl (!!li 
--------------------- ............ 

Wolność· religii a ·postawa· kleru 
W związku z oświadczeniami Rządu PP i dnia 18 marca 1 26 lipca br. w 1 ~zaju naruszaniu. wolności sumienia 
sprawie stcsunku kościoła do państw a „Trybuna Ludu" ogłasza piąty z cy 11 wyz:iania. 

neJ l powo<iu jego dzialalnosc1 po­
litycznej lub poglądów politycz­
nych, społecznych czy naukowych? 
Art. 4 dekretu wymierzony jest pr.ze 
c:wko tego rodzaju naruszaniu wol­
ności sum!2n:a i wyznania. 

1>rzynosi niepowetowaną szkodę 1 bywateli przed tego .rodzaju nadu­
obniża ich powagę. żvc:ami, granicząc}'mi z pospolitym 

klu artykułów redakcyjnych, pośwlP,conych temu zagadnieniu. Czy moi:e kt~ kwestionować za- Czy wreszc'.e może ktoś zakwe- oszustwem i szalbierstwem. Kościół 
stionować zasadę, że <nerpan:e ko- zaś w obronie swej powagi i powa­
rzyści 06ob:styeh, mająt:towy.:h dro gi religii powinien wydać tego ro­
gą wyzyskiwania łatwow!crności dzaju praktykom najostrzejszą wal­
ludzkiej przez szerzenie :fałszywych kę i współdr.iałać na tym polu :r. 
wiadomości lub wprowadzan'.e w władzam: państwowymi. Leiy to 
błąd lub prz.cz oszukańcze lub pod- we wlasnym jego :nteresie. Art. li 
stępne czynności. jest nadużywa- i 9 dekretu chronią religię i kościół 
n:em religii i kościoła, gwałceniem przed nadużyciem ich w celadl 
swobody sumien:a i wyznania? Pań przestępczych natury pclitycznej , 
stwo ludowe musi bron'.ć sv..-ycb o- I bądź kryminalnej. 

Ulubionym argumentem wrog1e3 religijnych. dyskryminujE. wi;r~ą- nia n:e da slę pogodzić z przymusza l 
sadę. że wolność sumienia ; wyzna-

nam propagandy stało się w ostat- cych. Cała ta propaq~nrla .17st swia- niem kogokolwiek do udzialu w 
nich czasach twierdzenie, że państwo dcmyrn fał.szem wrogow panstwa lu cz.vnnościach lub obrzędach relig;3·-
1, d l 1· · ·1 rl · I k k Każdy, kto StZCzerze, uczciwie i ,u owe '~czy z re 1g1ą, przes a uje c oweg. o, 1est .sptzeczna z pra. ty ·ą n.vch, albo z bezprawnym powstrzy-
„_ś 'ó> · b d k k p 1 k L 1 w· duchu prawdziwie demokratycz-.., c1 ..., ogranicza swo o ę pra ty· o s ·1 uc oweJ. . m'·naniem kogokolwiek od tego ro-

• nym pojmuje i uznaje zasadę wol-p I k L d dz<1ju czynności? Art. 3 dekretu wy- nośc: wyznania i sum:cnia przyzna, • o s o u owo stoi no grunci9 m:e;·;r,ony jest przec:wko tego ro- że we wsz:vstkich tych artykułach 
I , / . . dzaju naruszeniu wolności sumienia dekret Rzadu R. P. z dnia 5 sierp-

WO nOSCI re 1g11 : wyznania. nia br. konsekwentnie rozwija i za-

l Ci.v może ktoś kwestionować za- bezp iecza podstawową zasadę wol­Państwo ludowe dąży do tego, aby sic: do uczuć I uświ<;conych tradycją sad„.; że wolność sumienia i wyzna-
" nośc: sumienia : wyznania. stwa-k;iżdemu obywdtelowi zapewnić wy- zwyczajów wierzących katolikiłw l n:a nie da 1>ię pogodzić z nawoł:v- rzając po raz pierwszy w dziejach 

Patriotyczny odf am duchowieństwa 
Jiczvć na opiekę Państwa-

mote 
hztałcenie i uprzystępnić w pełni do ich potrzeb religijnych, podobnie, I waniem do waśni relig:jnych. albo Polski u~tawo<iawstwo w pełni tę 
wszystkie zdobycze wiedzy. Od tego jak do wyznawców innych religii. bę ich pochwalaniem? Art. 6 dekretu wolność gwarantujące. 
bowiem zależy dobrobyt pows;zechny dziemy nadal respektowali w grani wymierzony jest przeciwk'.l tego ro- Of;cjalne o.5wiadczen:a rządu, u- teresy mas ludowych i sympatyzu-
j szcz~ście każdej jednostki. Tylko cach obowiązujących ustaw prawa 1 dzaju naruszaniu wolności sumien:e A z drugiej strony, !cażdy, kto stawodawstwo i praktyka władz jący z ich dążenial1].i. 
światły i wykształcony obywatel, Kościoła katolickiego, gwarantując l : wyznania. szczerze i uczciwie pojmuje : uzna- świadczą, że Polska Ludov.ra nie pro Ci postępowi. demokratycmi : pa-
zbrojny w wiedzę i znajomość praw mu pełną swoi.Jod!) kultu religijnego Czv może ktoś kwestionować je zasadę wolności sumien;a i wy- wadzi walki z religią. Wręcz prze- tr:otyczni księża doceniają i.nacze-
naukowych, potrafi w pełni korzy- i otaczając go należytą opieką". słus7.no;\ć zasady, że wolność .sumie- znania zgodzi się 7.. kon:ecznośc'..ą za c[wnie, Polska Ludowa uzmije wol- nie ogromnych przemian społecz-
slać z praw politycznych, które za- W oświadczeniu rządu RP r. dn. n ia i wyznania nie , da s:ę pogodzić bezp:eczenia państwa i jego obywa- ność sumien:a i wyzn:-in'.a i broni nych, które dokonały się na naszych 
µewnia mu ustrój demokracji Judo- IR marca 1949 roku czytamy: z pub1'cznym lżeniem lub wyszydza teli przed nadużyciem rel'.gii i ko- jej przed wszelkimi ogran~czeniami, ziemiach w okres:e ostatniego pię­
wej. Tylko taki obywatel potrufi do- „Rząd stwierdza z całą stanowczo- niem. lub pon'.żaniem grupy ludno- ścioła do celów nic wspólnego z re- równocześnie zaś zapob:ega jej na- ciolecia i które dokonywa.;ą s!ę na-
b1ze wvpcłniac swe obowiązki wo- ścią, że nie zamierza uszczupla{· swo' ści. lub pojedyńczych osób z powo- ligią nie.' mających. dużywaniu. dal, prowadząc Polskę ku socjaLi-
bec pa11stwa ludowego. bód religijnych. Kler korzysta w Pol ! du ich przynależnośc: wyznaniowej, Czy więc może ktoś zakwest:ono- Jeżeli więc wśród duchowiel'lsLwa mowi. Ci postępowi i patriotyczn: 

Dlateqo pa11stwo ludowe opiera na sce z różnych uprawnień w znaczni!• I przekonań religijnych, lub bezwy- wać słuszność zasady, że działalność katolickiego a zwłaszcza wśród wyż księ7.a pojmują prawdriwe intencje 
ukę szkolną na podstawach nauko- wir,kszym zalm~5ie, niż w wiciu kra- znan:owości, a tym bardzie.i z naru- zwrócona przeciwko ustrojowi Rze- sze; hierarc!tłi: kościelnej istnieją państwa ludowego, za~ewniającego 
wych. Szanując wszakże potrzcl>y re- i•ch zachodnio-europejs!dch. Wszel- szen:em nietykalności ornbistej czlo czypos·pol;tej Polskiej, prowadzona grupy nieprzychylne. a n;;.wet wro- swym obywate:om pełną wolność 
ligi ine swych obywateli. pozostawia kie wersje 0 likwidacji nauki i·eligli ., w!eka \z te~o samego powodu? po<i płaszczykiem religii nie ma z go ustosunkowane do państw.i. lu- religijną .:. szanującego rel:gi jne po­
naukę reliqii w szkołach dla tych, w szkole, są bezpodstawne. Zachowu Art. 7 dekretu wym:erzony jest relig:ą nic wspólnego, że, wręcz dowego - to motywem :eh postę- trzeby i uprawnienia kościoła. Księ 
którzy praąną zapewnić dzieciom wy jąc naukę religii, Rząd będzie jednak przeciwko tego ro<izaju naruszanhi przeciwnie, jest z religią sprzeczna powania nie jest wzgląd na dobro ż.a ci. widząc. że państwo ludowe 
chowanie religijne. twardo pr~est~zi:gał ogólf!e! zas.ady I wolności sumienia i \vyznania. : stanowi nadużycie wolności religij religii. wiernych i kościoła, lecz nie krępuje ich niczym w pełnie-

Stanowisko pa1i.stwa w sprawie wo! k?nstytucyineJ, .:r.e "~olno~ci. wyzna- Czy może ktoś kwestionować za- ne.i·. żadne państwo nie tolerowa- w7.ględy czysto pol:tyczne, wynika- niu obowiązków duszpasterskich, Dla me wolno uzywac w sposob prze- · . . · · · · · h r..ości sumienia i stosunku państw€! ciwny ustawom" _ 1 nie b<;tlzle tolc- .

1 

sadę, ze obr~zame uczuc .re!Jg1Jnyc !oby tego rodzaju dz:ałalności. Pań- jące z '.eh reakcyjnego na·staw:cnia wycią'7,ają z 1ego faklu uczciwe 
clo kościoła znajduje pełne odbicie . . . w:erzących Jest naruszemem wolno stwo ludowe zdecydowane jest za- wobec demokracji ludowej i d0ko- wnio~ki. Porównując oświadczenia 

l . h f' . 1 h d k rował naduzywanla religii przez nie· ś . ·. . . . ? A t 5 d k ć lk" h . f 
1 

d k , ł d 
1 

d we wszvst oc o 1c1a nyc o urn en- ktorych katechetów dla siania niepo- kei tsum1en1~ 1 wyzna~1\ r. . 
1
e- pobiegać i. uniesz odliwia wsze ie nywanyc pn:ez nią re orm spo cez- rz;:; O\•:e z pra. tyri:ą w a z u o-

tach państwowych i wypowiedziach koju w umyslach młodzieży i podbu- t.rc u wy~1erzony . .ie~ przecrn; ~o próby zamachu na jego ustrój. Ko- nych. Na szczę~cif' grupy te nie re- wych w'.dzą jak dalece każde slowe 
odpowiedzialnych przedstawicieli rzą rzanla przeciwko władzy państwo- ego ro<iza)u wystąpieniom. ~ciół zaś w swym własnym intere- prezentują całego duchowieństwa t:vch ośw:adczeń. każdy akt usta-
du. wej". Czy . :no7.e kt~ś kwe5.t.:onow.ać sie. a przede wszystk'.m w in tere- katolickieqo w Polsce. Istnieje iv wodawczv odpowiada rzeczywisto-

Przypomnijmy wiqc raz jeszcze, że „Rlnvnocześnie rz:>d będzie się sta- słusznosc zasady. ze woinosc sumie- $;e rel:gii i wiernych powinien pil- szeregach kleru polsk:e;?o poważny ści. I ci księża - mówią wiernym 
Manifest Lipcowy PKWN proklamo- nowcw przeciwsta.;..lal wybrykom n:a i wyznania nie ~a .się pogodzić n:e baczyć. by nikt n '.e nadużywał odłam ducho\v:eństwa o p:·ze:rnna- prawdq o Po1;;ce Ludc1'.'.'Pi. Umieją 
wał w Polsce Ludowej wolność su- czy wyskokom. obrc:.żającym uczucia z . odmową udostępn·enia . k;omu~<?~- religii ani kościoła do tego rodzaju niach szczerze demokratycznych , pa god?:ić swe obowiązki duszpaster­
mienia. Sejm Ustawodawczy w De- relirriine wierzących i naruszającym w iek obrzędu lub czynnosc1 rel:g1J- akcji. która i kośc:ołowi :. religii triotycznych. odłam rozum:ejący in- sk'~ z nakazam: patriot~·zmu i oby-
klaracji z dn. 22 lutego 1947 roku za- ol.Jowią:mjące przepisy prawne". watclską po<tawą \\·~b"C państwa 
rewnił obywatelom wolnd~ć: sumie- ,,'i'lładze pilństwowe nie zamicrzaj<t . K • • • • ł k • I ludowego. W v1arunk<;ch bowiem 
nia i wolność wyznania. ,,. si~ wtrącać ani do spraw kultu. dl1i t Cl Z ca ego pf'łne.i wolności ::um;e'lia. wyzna-

w dn. 28 listopada 1947 r. Prezes do_ '.1·ewn;e.trznych spraw organizacji s1~za-pa r10 ra1u nia i relig!i nic nie sto: na ):flt::~zko 
Rcidy Ministró_w tow. Józef Cyran- kosc1elnej . "< dz'" po:<odzenia tych oboy::ązków 
kiewicz, oswiadazył w Sejmie: .,WszyM:y lojalni przedstawiciele • • I k. . h I w t k nakazów. 

„Stojąc twardo na gruncie wolno- dt>l.howidrntwa 1 instytucie religijne, protestu1ą przeciw antypo s 1e1 UC wa e a y anu Państwo ludowe w pełni docen:a 
lici wierzeń religijnych I wolności su korzysta;ą z p:!•nej opieki prawnej postawę tych księży patriotów. W 
mienia będziemy nadal, jak i dotych- i opiekł władz, wynikającej z obr·- z całego kraju napływają w dal- J Jak może nigdy, tak dziś trzeba na I ność godzi. Pragnę. aby wszyscy oświadczeniu z dn. 26 lipca 1949 r. 
czas z całym uszanowaniem odnosić w·ązująrq;o usta 11·„dawstwa". · SZIJłm ciągu protesty przeciw uchwale szemu narodowi jedności i zbrod- księża pracowali wspólnie z naro- Rząd Rzeczypospolitej stwierdził: 

I 
\Vatyk<1.nu. Wśród licznych głosów n!arzem Jest ten, który w tę jed- dem nad budową Polski Ludowef'. „Patriotyezne 1 loja.lne wobee pall 

Prze,ciwko wrogie; działalności reakcy1ne1 społeczeństwa - coraz wiqcej księży st'W'a duchowieństwo korzystać bę-
patriotów zabiera głos w sprawie an- N / h f I , d:;;ie pr.i;y wykonywaniu swych obo-• części kleru typoJskiej polityki T'ajwyższej Wła- Q SZPQ fac prasy S 01 eczne1 wiąz.ków dU!i7ip1\Sters-l•icłt Z pełnej 
d2y kościoła katolickiego. • • t „ , ',/ o.:>ieki prawnej i pnyjaznego sto-Mimo jednak takiego stanowiska 

pJi'1stwa ludoweq> 1 ~dsh,p ~·~Ze· 
strzegania go w prdktyce --- reakcyj 
ny odłam kleru i wi·~k;;.~0$: wy:.':!-zej 
hierarchii koś~ielnej uspr>s•:>bi Jna 
jest wrogo wobec państwa ludowego 
- i jak to wykazaliśmy w artyku­
łach poprzednich - prowadzi do za­
cgnienla stosunków między kościo­
km a państwem. Postawa owego od­
łamu kleru spowodowała następują­
cą wypowiedź Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, tow. Bolesława Bieruta na 
kwietniowym Plenum KC PZPR w 
dn. 24 kwietnia 194.9 roku: 

„Jest sprawą hierarchii kościelnej, 
by w najbliższym czasie zdecydowa­
ła, czy chce korzystać z tych upraw­
nteń l możliwości, które dla niej są 
zarezerwowane w Polsce Ludowej 
zgodnie z deklarac)ą rządową o sto· 
1mnkach między Państwem a, Ko~clo­
lem, czy chce - jednym słowem, o-

pneć swą działalność na zasadach lo 74-le.tni kapłan p(ltriota ks. Adam Lo T k. I rzeczy \\'IS osc ... sun.ku władz pal1stwowych". J·alnoścl wzg)<>clem Państwa Ludowe- H'nc ze Starogardu oświadczył na ze ,, ros I . . 
" Premier Cyrank:ewicz; przemaw'a go, czy też wybierze sojusz z wrogi- ~raniu , bezpartyjnych d7iilłaczy spn-

mi silami antyludowymi antynarodo- iE.cznych:. . . „Słowo Powszechne" zamieszcza w nych uregulowaniu stosunków między , jąc w s_ejmie. w imi;_mu Rz~du w 
wymi, sojusz z obcymi potencjami i I „Tak o<>wiadczeme Rządu, Jak I de- n·rze 229, z 25. 8. 49 r. artykuł pt. Kościołem a Pa!1~twem przejawia 5ię , dn. lO „tycznurbr. 0~ 'v-iad~zył. 
podziemiem". kret o , wolno:lci sumienia wypływają „Troski i rzeczywistość", w ,którym w następujgcej obawie: czy episko- j , „Rzą~ b<}dz~e ot.a.«laJ. &pl~ką tych 

„Poszanowanie uczuć religijnych 11 z !Tl('.!)(lko pojętej demokratycznej to czytamy~ • . pat nie straci na opinii, czy nie zm 1j~j f.~ą:płan1.t.w. ktor;zy <Ja.U l. da.J~_ d.o.~o· 
kultu religijnego jest naszą niezłom- 'i IerancjC O ile uregulowonle ~tosunk6w mię- szy się jego auioryiet? _ I a~ sweg? patriotyzmu, chę<-~ sł,uze­
ną zasadą, której ściśle będziemy Mówta przypomniał, że podczas o- dzy Kosciolem 0 Pańsfweni stanie się Na pytanie to lrzeba odpowied:l'.ieć ń.1a. lu?ziom. wien..ącym i nie daJą 
przestrzegać, lecz stosunek do hierar kupacji w obrębie 12 parafii pow. sta faktem, to treść iego będzie zadc- zasadniczo. Organizatorzy dywer;ji się wc1ą.i;ii~c do antyludowych rcn­
chil ko.~clelnej zależeć będzie też od ,, ro9ardzkiego wvmordowano wszys~- walaiąca doktrynalnie dla episkopa- wywiadowczej, bratobójczej, gospo- grywcl• pol:tycznych". 
jej postawy wobec państwa". kich księży Polaków. tu, a politycznie dla Pai'istwo. Zbyt darczei, szargają autorytet ep:skopa- Ks:ęża patr'.oci i lojalni wobec 
~ I :wreszcie, oświadczeniem z d.nia I „Obecnie po wyzwoleniu tych te wielkie jest poczucie odpowiedzial- tu, powoiując się nań. Agenci mię:l:!:y 1 pai'lstwa ludowego mogą więc w peł 
.1.7 hpca br. Rząd Rzeczypospolite i renów Państwo przez swój wkład ności obu czynników, aby mogło być na~odowi, mar=ący. o woinie r~l :~·j- ; ni l~cz:vć n~ jego pomoc : op:e~c; w 
stwierdził, że nie dopuści do dyskry- · w odbudowę zniszczonych kościo- inaczej. Istotnym zatem jest dyskuto- ne1 w Polsce dla celow rozg~y.wk1 p:~ i real:zowamu tego stanow:ska. 
minacji religijnej obywateli z powo-) łów przyczynia się do popularyza- wać nie treść porozumienia, ole za- pogandowej, cenią auforyi·et episb- Wszelka natonriast' kob;ja z pra­
du ich poglądów lub działalności po· I gadnienie jego konieczności. patu Polski, dopóki można go wyg:y- wem pociągnie z.a sobą wsz:-:s~ie 
litycznej. Zapowiedź takiej dyskry- I ej! kultu, tymczasem władze '\laty Przeciwnicy uregulowania stosun- wać na rzecz psychozy wojen"el. konsekwencJe prawem przew;dz1a-
minacji zawierała uchwała Watyka- · kanu zamiast pójść na rękę P;ań- ków występu·1ą w postaci ludzi, trosz- Zwolennicy ustroju kop:talistycznego, ne. nu, grożąca ekskomuniką za przyna- I R " I 1 

I 
stwu I znaleźć z nim wspólny Ję· czących się o los Kościoła. Czy Rzcd o którym „0.;servatore omono 01-1 Włac1i.a ludowa stworzy a w Po -leżno§ć do partii komunistycznych i ł · d · · b b · J dl 1 • t 

ro otniczych oraz sympatyzowame -r 1 k · · ł d · • h 
lub współdziułanie z nimi. , że oświadczenie Rządu I dekret są nie ujawnia, Że chce uniknąć powo:i:- samej swej istocie - zwo.ennicy wy- sun u kosc10 a o panslwa w auc u 

b · zyk, uchwalaj• groźby. Uważam, ma dobrą wolę? Kto zadaje to pyta- sa o me awno, ze 1est1 ez ozny -N I sce wa~·un;:: a uregu,owama s o-

nego traktowania sprawy. Rząd chce zysku ludzi i narodów, ulokowa!i swe calkowitego zaspokojen;a potrzeb 

K I u I Jedynymi dok1,1mentaml, które mogą uregulowania stosunków z Kościołem nadzieje na powrót lub utrzymanie 1 r~l!g1jn?"c.~ obywateli. i. z.ab~Z?'.ecze 
li ośció wojujący przeciw WO ności sumienia przyczynić się do unormOWilDia nie na zasadzie dobrych czy złych starego św:ota W hierarchii katolic-1 n;a. religIJ~yeh Uprawn:en kOE'C:O}.J., 

stosunków mi„dzy Państwem a Ko ·1ntenc·1·1 ale no zasadz'ie obi'ektyW!'1"'I k'1e·1. Odradza·1ący 5;o rewiz·1onizm I S>.'-'Iadomos.c tego s.ta.n.u .rzeczy. r.,rz.e-Stanowisko państwa ludowego w l na całkowicie od władzy kościelne], . „ " • · - .., 
r. l ł m oceny rzeczyw1'stos' c1· Potrzeby re11· n·1em'1eck1·, p1.anu1:ący odwet na Sł'- •

1 
n1ka - mnno wys:łl{OW wrog_;) . .J pro sprawie religii znalazło pełne odbicie oparta na zasadzie ślep"!g. o posłuszeń ac 0 e · · · v 

d P · g1·1·ne mas kotol1·ck1'ch są don1·osłyrn w1'on'szczyżn'1e, podchwytu'1e kai:dn . pag.andy -. do cora. z sz .. erszycn k:'>ł. w dekrecie Rady Ministrów z dD1a stwa je1 członków wobec mianov,·c1-1 Na plenarnym posie zeniu owia- • k d h 
R d N d · W łb konkretem uznawanym przez Rząd trudnos' c' w stosunkach m1.„dzy Kos'c1·0-

1
• zarO\n:o w,1e,rn, ych Ja 1 _ uc Jw:e.n S sierpnia 1949 roku o chronie wo!- nego przez episkopat zwierzchnictwa. , l<'wej il Y aro owe1 w a rzy- · -. __ _ S d 

· d I · ł · k Jack Ł O~zyw·1stos'c' tego faktu spraw1·a ·~e Iem o "an'stw·nm 1· g'os1· s'w1'atu w'1eóc' , ""w.a .. katoL,~·:·cgo. \.v, Pob·c.e_·.--. ;ą z.1-no~ci sumieni:i i wyznania. „Akcja Katolicka· w Polsce była o - , l. m przemawia m. m. s. .. e. u- ... • ~ ' ~ • ·k bl ... 

Sformułowania tego dekretu dsą tał c1·i zugranic:znych, których centralne r<•WK"'. kt.ó1y rozpoczął cytatą z Ko- Kościołem. Troskę zaś o zachowanie Niewątpliwie dla· tych wszystkich c '" w:~r~ych 1 1•0.J~ln~go cnl;m_u 
k powie::lnikiem identycznych organizd I ka ~l.ewlcz, proboszcz parafn Dz1ecmo Rząd chce uregulowania stosunków z o konfliktach wewne~rzno-polskkh . n:y_, ze nac., OJ?lllL. pu .cz. : na-

j>1rne i proste, że nie budzą, z a wa o . . k . 
1
• .. h <.> 

1 
., • 

1 
. t 1 . duchow1ensl wa ka ,ol;ck:ego \\-c~m;e by się, najmniejszej wątpliwości. A kierownictwo zbiegało się w \.\Taty- clrnno1\ sk1ego: 1 rozwoj stosun ,ow re 19qnyc w •o - cz,ynmKow . ~r:gu ow~n;e s o5un.~o\;~ w końcu górę nad wplywam: tej 

wolnościowy duch dekretu tak oczy- kanie i które stanowiły ramię świec- 1 
„ .'\ JIŚU KÓMU DI:.OGA OTWAR sce muszą naprawdę katolicy i Ko- m.ędzy ~osc1.o .cm a an~1wem ':"' : o cę:k'. kleru. która prow?:i?;i d.., ?a­

wistv, że nie powinien wywoływać kiei działalJloŚci politycznej Watyka I TA DO NTEBA - TYM, CO SLUŻĄ ściół wziąć na siebie, a nie obarczać sce ~ędz1e. ciosem. Na!ezy sobie 1ed- ogn·~n;a stosunków m'.ędzy k:·c 
0

_ 
n<' jmniejszych zastrzeżeń. nu i hierarchii kościelnej poszczegól ! OJCZYŻNIE". nią Rządu. Trzeba nie mieć za gro.;z !lak zy.czyc, .a?y ten cios ~ył za?~my ł!'.'m 

3 
po:i'lstwem. Im szyb·~'.cj t.

1 
na-

Czv może bowiem jakikolwiek ucz- nych krajów. Działalność „Akcji Ka- Ks. Łukasiewicz oświadczył następ I poczucia rzeczywistości, żeby i:ądt•ć 1ok na_1szybc1e_1; Jest. bo~;~~ ';Y1.elką sl'.:)'. _ tym szybciej do.id?:~ d'J ta-
clwy· demokrata zakwestionować in- tolickiej" we wszystkich krajach re- nie m. in.: od kogokolwiek poza społecznos:ią t.ra~ed1ą wsp.o,czesne1 m1s11. K~s~10!1J, k'.C'T,'1 uregulowan:a stosunków m'q-

i d gulował „Kodeks Akcji Katolickiej" , ,1 1 ~•spomiii·eni·e koszmaru Kościoła w Polsce krzewienia ucz•ić ze .test on. z.w:ązany., lub da.1e.s1ę w1ą- dzv k0śc.'~lem a pan· ~-t'''em. .lak :e tenc.ie pierwszego po stawowego k G t . „ ~ ee 1 " 
1
. . h S k d h R d ł v 

artvkułu tego dekretu, który pawia- opracowany przez s. uerry, za wier ub;eglej wojny nauczy nas więk- re :gi1nyc · zacune. o nic . zą zac, ze sw1~tem ~1s:czqce1 s1 Y ?om- cdpciw:acta interes)m Polski Ludo-
da:· dzony przez właściwe czynniki waty szej jeszcze czujności wobec odzy- zadeklarował w swc;i1c~ .deklar~c1ach. by atomowe1, ze sw1atem, próbu1ą:a- wei i in~~,ę~om ogółu \\'ierrncvch 

„Rzeczpospolita Polska poręcza kańskie. Oto, co czytamy w tvrn „Ko wających się raz po raz rewlzjoni- Od nas, masy ka!olrck1e1, zalezy aby go się odrodz;ć ducha krzyżackiego, Pa!f:ków. za~rndv tego poroz•.1 m·i~·nia deksie„ na temat wolności religijnej: st;·cmych prób inicjowanych przeL by!o co szanowac. ze ~w;atem. kap:ta:u impericlistycz,1e- sformu!cwał rząd w swych oświad-wszystkim ohywatelom wolność su­
mienia l wyznania" „Nie jest dozwolone domagać się, a11~1lo-amerykańskich imperialistów. Inny rodzaj troski ludzi przeciw- go 1 kolonialnego. czen:ach. 

bronić lub udzielać nleroztronnie wol 
A przecież wszystkie pozostałe ar­

tvkuły dek1etu są tylko konsekwent 
nvm rozwinięciem tej ppdstawowe1 
i ' niewzr•.iszalneJ zasady f gwarancją 
jej rzeczywistego wcielenia w życie. 

Niemniej jednak wroga propagan­
da i ten dekret usiłuje wyzyskać w 
swej akcji zwróconej przeciwko pań­
stwu ludowemu, pcsługując się bez­
podstawnym twierdzeniom o rzeko­
mym zagrożeniu wolności religijnej 
w , Polsce. Akcja ta uprawiana jest 
p1zez reakcyjny odłam kleru, który 
nC1jdonośniej skarży się na rzekome 
ccrraniczenie wolncści religijne] w 
P~•lsce. A tymczasem - jeżeli sięg ­
ną~ do sedna sprawy - ten właśnie 
odłem kleru, jest z as a dni cz o 
przeciwny wolności religii i wolności 
sumienia. Istnieją na to Jic.zne dowo­
dy i dokumenty. 

noscl myśli, prasy, nauczania, wy-

~~~~i {:~~::i~·": przyrodzonych ludz 
1 BAGNO !.._D!_A!?V TITO· WSK I EJ „Wolnośi' sumienia nie jest dopusz' 

czalna w tym znaczeniu, Jeśli rozu­
mie się przez to, że każdy może we-

Przed wojną d7iałała na terenie 
Polski szeroko rozgałęziona orgar:iza 
cja pn. „Akcja Katolicka". Bvła l<) 
organizacja hierarchiczna, uzależnio 

dłuq własnego uznania l chl)ci odda- . . 
wać !ul> nie oddawać czci Bogu... Jak doniosła ogenqa Reutera, n:i· wiedź dolarowei pożyczki nab::::ra 
(str. 68) " . I t~c.hmi?st po otrzymaniu noty radzJ~c realnych kształtów. 

„Wolność wyznaniowa w stosunku k1e1, Tito odbył dł~gą naradę z ~~- Jednocześnie jug?słowiański amba-
do j~.clnostek jest przeciwna c.noc:e 1Ju~adorem .bryt·· ;~kuu .amerykańsK1m seder w Stanc;ich Z1ednoczonych, So­
H'lig11nej i opiera się 'Ila zasadzie, ze I w Bc!gradz1e. Widocznie nota wpro- 1 va Kosancwicz, złożyt ministrowi 
wolno każdemu wvznawa1! laką rell w:;a go w takie zakłopotanie, że, Achasonowi wizytę, celem złożenia 
gię, jaka mu się podoba lub nawP.1 c.Ly dać odpowiedź musiał zasięg- mu podz:ękowania w imieniu swego 
nie wyznawać żadnej (str. 68)". ną~ i ady swych sejuszr ików, mają- rządu za pozwolenie na wywóz do 

Jak w!dać, „kośc!ół wojujący" do- cyc' \ w,._lkie doświadczenie w wymy- Jugo~lawii walcowni stali firmy „Con­
brz;e roz1~mi:-, ;ia c~ym pel ef]~. wol- ~le; n i u c:~: czerstw · kkm•stw, skierowa- tinental Foundry and Mcch:nery Com­
r.osć s~m1i>ma 1 . takie j wolno~o JP.St nych przeciw Związkowi Radzieckie- pany" w Pittsburgu. Charakterystycz­
zasadmczo przecnvny, Praqnąłby na- mu i krajom demokracji ludowej. ne, że przez długi czas toczyły się 
lomiast . n.~rzu ::.1ć obywatelom pr.zy- Po rozmowie z ambasadorami Tito rozmowy w sprawie wywozu urzą· 
mu~ rd1gqr.v 1 t? przy1:11us swoie~o wystąpił z uroczystym oświadc:z:eniem, dzeń walcowni do Jugosławii między 
obrq~lku. Rzecz iasna, ze lc<Jo pa'l- w · którym zokomunikowat że prowa- Departamentem Stanu przedstawicie-
siwo ludowr>, oparte na poszanow-1- d -• b ::I · , „ ' · 1 · „, I · · · b ' d · \n t h · , lno '· .· i· z1c ę zie „wiosną , „mezo.ezną ami rri:msterstwa o rony noro owej rn• e men arnvc praw 1 v. o ~- d ., 1. k p · · d „ d I • · k • k' h · d~ywatc!d, toierować nie moi:c. o n,1:090 ~o 1t'>'. ę. '? ti;1 zapo"'.'•e .!I 1 e eg.a. a.m.1 amery ans 1c tr~s'.ow. 

prowadzenia rnezalez11e1 polityki wy- Prz:ec.wnd:iem wywozu był m:mstC!r 

U d I d b f , · / · c:ąga Tito ze swego orsena'.u starą, obrony Johnson który jednakże w koll 
SfQ\'VO QWSfWQ LJ owe roni WO noscr re tgt; zawodną zresztą broń: stek bru1:Jny:'.1 CU zgodził się na dostarczenie WOi· 

Każdy, kto uznaje słuszność za- \ Czy więc mo.że ktoś kwcstiono­
sady wolności sumienia i wyznania 1·; ::ić zasc:dq. że \Yolność sum:en '.a i 
'z,godr.i się bez wątp'.en:a z potn:ch;1 -.•:ycnania nie' da się pogodzić z o­
ochrony tych swcbód przed ich na- gt-an:cz2n '.C' m praw obywate~a ze 
ru:.z0niem z jednej strony. a nadu- Yn g:c;du na je,go przynalPżno~ć wy­
życiem z drugiej. Tej potrzebie czy- rnan'.ową. prz<·~rnnan ia rcl:gi jnc. lub 
nią zadośr ~=cr>lnP arl Ykuły d<' bezw~·znan:owo3ć:? Art. 2 dckre-tu 
kretu wym:erzonv iest orzeciwko teizo ro-

• I 

k'.am5tw na ca:y obóz demokra1ycz:- cowni d!a Tita. Na zmianę jego de­
ny usi : ując mas':ować swą zdradt: ;:o- cyzji wp:yn~li genero'.owie amery­
l:'omanymi fraze=ami o soC:oliźmie. kafocy którzy po powrocie z Europy 

VI tym rnmym czm:e do Belgra;iu przedstawili • sytuaci~ europejs!.:ą 
;:aw:taii przedstc::wic'ele amcrykr:iń- „w świetle nowych faktów". 
S::iego M:ędzynarodowego Banku, Nie omieszkali oni zopewnie pomie 
'::órych Tito przyjąi nie=wykle serc.i-':::z ścić w swym raporcie tak znamien­
ni~ i owacyjnie. Wiadomo :z:ao:>- nych faktów, jak pomoc Tito dla Qrec-

kich monarcho·faszystów, i•k prowo­
kacyjne wystąp:enia jego przeci..v 
Albanii, wspótpracę z rząclem de Ga­
ispeFi itp., świadczących wymownie 

'<> posłuszeństwie Tito wobec swych 
imperialistycznych mocodawców i ro­
kujących najlepsze nadzieje co do 
jego gotowości dalszego służenia 
swym opiekunom. Dlatego najwyższe 
czynniki amerykań:ikie zadecydowaiy, 
że sytuacja dojrza:a, ii: moż:na spei­
nić prośbę Tito. Również - jak infor­
muje ogencia lnternat:onal News Se r­
vice - r.::zmowy nad pożyczką ame­
rykańską dla Jugoslawii wkraczają 
w decydu;ące stadium. 

Nie jest to jedyna prośba Tito pot~ 
adresem pai1słw imper:alistycznych. 
Jak informuje gazela „Sunday Emp:rc 
News" Tito zwró:ił s:ę do rządu bry­
tyjs'.:icgo z prcśbq o dostarczenie mu 
partii somclotów o ncpę:lzie odrz•J 
!owym. Sqdząc z wagi, jaką przypi­
sują pomocy Tito dla Grecji w Lon­
dynie i Waszynglonie, na leży przy­
puszczać, Że również i ta jego ;:iroś­
bo zostanie wysłuchana. 

Rosna : e oburzenie w kraiu. wzbie-

ra;ą~q falę nienawiści ludu do kliki 
rządzącej, która swym postępowa~ 
niem rzuca Jugos!aw:ę na pasrwę im· 
perialistów, stara się Tito stiumić ter­
rorem i aktami gwałtu wobec ludno­
ści. 

Nie przcbiera;ąc w środkach uciekł 
się on ostatnio do ohydnej prowoka­
cji, którą wtosl:o g-azeta „Unita" po­
równuje z podpaleniem Reich;tag:.i 
przez hitlerowców. W Splicie, m;ano­
wicie, z rozkazu Belgradu p.odpalono 
12 bm. statek „Partyzantka", chcąc 
stworzyć pozory, że byle to Q.1:ie!em 
patriotów jugoslowiońskich, którzy 
wierni pozostali Związkowi Radziec· 
1 • .aemu. 

Cel tej prowokacji był przejrzysty. 
Podpalen:e m:ało być prc:ekstem dla 
dalszych are :;:;:towań, m:a'.o być uspro 
w:ed!:w:cn:c:n przed op:nią publiczną 
!·~:Toru, ja'.d szaleje w Jugc:;'.awii. 

A 'e te fa:;:>:ys!ow5ko-gcz:opowskie 
me:ody zcwod::ą. Odpow;edzią na 
nie jest wzraslający z dnia na dzień 
opór l;la ;y robo~niczej .przeciw wro­
giej norccl-·::: polityce kliki zdrajców. 

RADOMIR SARANOVICL 
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U progu nowego roku szlcol enia partyjnego 

Partia czeka na nowe kadry uświadomionego aktywu 
• , 

winna pracowac Komisja Szkoleniowa 
Stoimy 11 progu nowego rok n szkolenia partyfnego. Zanim jesz· 

cze rozpoczną się wykłady na kursach, we wszystkich Dzielnic:>· 
wycb Komitetach Partyjnych i organizacjach podstawowych trwają 
gorączkowe prace przygotowa wcze. 

kEztałcenie kadr, które decydują o 
zvrycięstwie socjalizmu . Znaczy to, 
że szkolimy nie dla samego szkole· 
nia, lecz na to, ahy zwiększyć szeregi 
aktywu partyjnego, - szkolimy dzia 
laczy. Niestety, je~zcze nie wszyst­
kie organizacje podstawowe zda!ą 

sobie z tego jasno sprawę i nie· 
izadko .typowanie" towarzyszy na 
kurs jest przypadkowe. Aby tego u­
niknąć zorganizowaliśmy specjalną 
odprawę sekretarzy organizacji pod­
stawowych i kierowników propagan· 
dv n'lszej Dzielnicy. Na zebraniu 
tym towarzyszy poinformowano, że 
na kurs terenowy należy klerowar 
agitatorów. grupowych. aktywistów 
związkowych i produkcyjnych, któ 
1zy dotąd nie przeszli przez żadnP. 
szkolenie. Lecz i to nie wystarcz-l. 
Sekretarze organizacji podstawowych 
'wraz z kierownikami propagandy l wl 
z:ytatorami są zobowiązani do prze­
prowadzenia Indywidualnych rozmów 
ze słuchaczami. Wydaje nam się, że 

ten system pracy umożliwi nam naj­
właściwszy dobór słuchaczy, z dru­
giej zaś st! ony zabezpieczy przed e· 
wentualnym przerywaniem nauk: 
przez niektórych uczestników już po 
jej rozpoczęciu. Już w pierwsze] połowie sierpnia 

powstały przy wszystkich Dziel­
nicach partyjnych Komisje Szkolenlo 
we, . które natychmiast po ukonstyll1-
owaniu się rozpoczęły działalność. 
Wprawdzie krótki jest okres ich pra 
cy, lecz pumimo to nie trudno spn· 
strzec, że ni"ektóre Komisje, jak np. 
przy Dz!,elnlcy Sródmlejskiej-Lewej, 
korzystniE: wyróżniają się w pracy, a 
inne, jak Fabryczna, Bałuty, pozosta­
ją w tyle. 

Czemu zawdzięcza Komisja Szko· 
leniowa w Dzielnicy Sródmiejskiej· 
Lewej swą sprawną działalność? 

Na to pytanie odpowiada nam prze 
wodniczący Komisji, tow. Hecht. 

- Tegoroczny plan szkoleniowy 
naszej Dzielnicy przewiduje przeszko 
lenie w jednym etapie na samych tyl 
ko kursach terenowych 1500 - 2000 
towarzyszy. A przecież niezależnie 
od kursów terenowych organizujemy 
partyjne kursy wieczorowe, prowa· 
dzimy samokształcenie, a w projek· 
cie jest zorganizowanie Dzlelnlcowel 
Szkoły Partyjnej. O tym, jak duże i 
trudne zadanie postawiliśmy przed 
sobą świadczyć może fakt, że taką sa 
mą mniej więcej liczbę aktywistów 
przeszkoliła w ubiegłym roku · cała 
organizacja łódzka. Pomimo rozmia­
rów naszych zadań jesteśmy pewni, 
że je wykonamy, •a to dzięki właści­
wym metodom naszej pracy. 

nie wystarczy wybrać kogoś z listy 
ewentualnych kandydatów, lecz z ka.i. 
dym dokładnie się zapoznać i omó­
wić jego pracę. W wyniku tych roz­
mów ogółem zatwierdziliśmy 64 wy­
kładowców, lecz liczbę tę trzeba bę­
d?iP. jeszcze zwiększyć przynajmniej 
do 75. Poziom i zasób wiadomości wy 
.kłedowców nie zawsze jest całkowicii; 
zadowalniający, lecz sądzimy, że przy 
dalszym ich szkoleDiu - co planuje 
łódzka Komisja Szkoleniowa - p0-
dołają swym obowiązkom . 

- Osubrvm I może najwazme1-
szym zadaniem organizacyjnym jest 
wła~clwy dobór słuchaczy. 

Partia· proletariatu na czele 
swych zadań musi postawi•~ 
wychowanie Judzi, wychowanie i 

- Dla sprawnego I terminowego 
'l\'ykonanla wszystkich zaleceń Łódz­
kiej Komisji Szkoleniowej opracowa­
liśmy własny harmonogram pracy, 
który, jak dotąd jest skrupulatnie 
przestrzegeny. 

- Zdziałaliśmy już dotychczas spo 
ro w zakresie prac organizacyjnych. 
V\' pierw!'zych dniach września na nd 
szych kursach rozpoczną się zajęcia 
Ich przebieg i rezultaty przekona 1ą 
nas najlepiej, r:zy obraliśmy właściwe 
metody pracy. A musimy bezustan­
nie walczyć o to, by rezultaty były 
pomyślne. Partia czeka bowiem na 
nowe kadry uświadomłonego akty-
wu • . 

Wywiad przeprowadził.1 
R. Schabowska 

Jakość produkcji na pewno wzrośnie! 
W d~iu wczorajszym w wielu zakładach przemysłu bawełnianego od­

były się zebrania w sprawia noweqo regulaminu premiowania za wyso,;,q 
jakość produkcji. Były to zebrania mężQw zaufc.1 io, ma jstrów, jak rów­
nież zebrania załóg poszczególnych oddziałów. Przeb;eg dyskusji na ty : '1 
zebraniach wykazał ogromne zainteresowanie nowym systemem premio­
wania. Dosłownie wszyscy uczestnicy dyskusji w kożde1 fabryce stwie rdziii 
jednogłośnie, że wpro·Nadzenie regulamin u premiowania za jakość spo· 
woduje wzrost jakości produkcji i przyczyni się do zwię1<szenia zaroo· 
ków znacznej ilości robotników. 

Tow. Gliński, moister tkacki PZ?B 
Nr 1: - Nowy system uczciwie oc~­
nio pracę każdego tkacza i majstra 
i doje każdemu możność wybicia się 
i podwyższenia zarobku. 

Tow. Janusik, maister wykończalni: 
- Jestem pewny, że zespoły bielni­
ka, farbiarzy i drukarzy podniosą 
znacznie jakość produkcji. 

Poniżej przytaczamy szereg wypowiedzi robotn'ków i pracowników, Z:l· 

trudnionych no różnych oddziałach 4ch fabryk !PZPB Nr l, 2, 4 i 8). Tow. Rozpierski z PZPB Nr 4: -
Dzięki nowem u regulaminowi premio­
wania, będziemy mogli usuwać blę.:ły 

I BRAKARZE już od pierwszego etapu produkcji -
CO MOWIĄ TKACZKI? 

Tow. Rosiak z PZPB Nr 2: - Będ €; 
wyrazicielką wszy5tkic'i naszych tkrJ· 
czek, jeśli pow•em, że nowy system 
premiowon:o jest bardzo sł:..is::ny i 

sprow:eoliwy. Obecni3 będz,crny j'9-
szcz3 bardziej, niż dotychczas, zo1n· 
teresowone nie tylko w tym, oby pro· 
dukowoć dużo, lecz i w tym, oby :'J· 
kość naszej produkcji bylo wysoka 
Każda z nos będzie wolała poślą 
i;zyć nad wyprucięm gniazdo, albo u­
sunięciem innego błędu, oby tyi~o 
dać jak najlepszy towar. 

MAJSTROWIE SALOWI 

Tow. Chybicki, solowy z , PZPB Nr I: od rozbijania bel. Musimy zaostrzy~ 
- Obecnie majstrowie winni zwrócić klos'{fikoqę towarów. Będziemy wo­
większą uwagę no szkolenie tkoc!y lać tkaczy także do primy, by skh· 
i oddziaływać na nich bezpośrednio. 

1 
nioć ich do produkowania extro-pri­

W ten sposób tkacze z ich partii wię- my. Skorzysta no tym po11stwo, sko­
cej będą zarabiać, SO'Tli zaś będą. z rzystają tkacze, skorzystamy i my: 
sobą również rywalizować o lepsze nasza premio miesięczna wynosić rno­
wyniki. Do to oczywiście dobre wy- że oż 8000 zł. Będziemy si~ starali .10 

niki w produkcji tkalni. nią zasłużyć. 

Wielkie szanse 

e 
[\ (}[IjO 

Szakale • „ 
p1ora 

Pod takin-o tyni em - korespondent warszatóski tygodnika „Nawoje Fre­
mw", K. Starceio zarysmooł wyraziue sylwetki paru - .swoistego typu -
d:ie11nikarzy angieL~lrich i amerykańskich, którzy, pr:ebywajqc rzekomo tO 

crlnch i11/ormacyjnych w naszym kraju, 1uił9u:ali n.a ws:eLki sposób ukr; 
clzić Polsce, aż tcres::cie, dobrowolnie c:y niedobrowolnie, opuści.li sbyi 
die nich gofoinnq ziemif} polską, by na imiym „posterunku" pr~y reakcyj 
rrej uprawiać nadal r:emio.<ło gangsterów pióra. 

l\'ajzabau:niejszym, a trochę może mniej znanym opinii polskiej okaz;em 
w tej galerii jest niejaki Bob Conmiy, korespondent bulwarowego dzienni 
/ca nowojorskiego „Daily News". Reporterzyna te11 prsyjechal do Polski 
- pi.u;e w swym dowcipnym artykule Starcew - owładn~ty jedynym 

mar=eniem: pragnął koniecznie być areutowanym. przez polskie władze, 
pragnął zualeźć się w u·ię:ieniu hraju ludmcej demokracji. Dla takiego 
Co111my'a, laóry ani chce, ani umie pojqć, co się dzieje na s:::erokim świe 
cie, taka „przygoda" stanowiła jedyny sposób zwrócenia na siebie uwagi 
u·ydau·ców pisma i jego c=:ytelniltów, jedyn.q szansę znalezieni.a się 71'1 c:o 
łuwej kolumnie „Daily News" - w charakterze „ofiary" demokracji ludo 
wej. 

Bob Coriway nie dawał spokoju przedstawicielom wlods polskich, t:a3Y 
pując ich takimi oto pytaniami: „Co będzie, jeśli napiszę, i:e w Polsce 
111e ma demokracji?" - „Nic nie będzie, oszuka pan tylk-0 .swych czytel 
ników" - odpo1ciaclano mu cierpliwie. „A czy sostanę :sa to aresztowany?„ 
„.'Vie. Malo 1WS wzrusza. co pan napisze o n~". - „A co będzie, jeśli nie 
:tt.melduję się w milicji?"- „Nic nie będzie. Dyrekcja hotelu jedynie prsy 
pr,mni pan.u, że cudzoziemcy obowią.:ani sq respektorooć ustawy kraju, 
z którego gościnnoki korzystajq". - „A czy nie będę za to aresztou'<lny?" 
- „Nie. Być może tylko porad::q pa1m, aby pan opuścił Polskę". 

W wyniku tych ro%111Ót<:, Bob Contcay był wyraźnie roz~rou:any. W re 
s:;cie - poszedł po ro:111r. do głowy i wpadł w tej przewiPtvnej głowie na 
tflki pomysł „genialny": W godzinach przyjęć w jednym z u•ięzień war 
s:awskich Conway tcślizgnął się do gmachu wrns z krewnymi ares:towa 
11)·ch. Lecz i tu - rzec: niespod::ieu.wia! - nikt go jakoś nie r.atrr.ymal. 
W'ótoczas z> o:paczo11y Commy wyciągnął s lries:eni a11arat fotograficzny 
i - raz, du-a! - zaczął robić zdjęcia. A.le i teraz nikt nań nie zwrócil 
uu:agi. 

Z 11iezaclowolonq minq, p. Comvay podążył ku wyj&ciu i łu dopiero -
k11 su:ej niemałej rado.<ci - został zatrzymany. Nareszrie!„. Nabrawszy 
animuszu, Conway już był gotów odegrać dram.atycznq rolę „męczennika". 
,,Zechce pan. dać mi stl'ój aparat fotograficzny" - popro~ił upr:ejmi11 ofi 
cer milicji. Comvay usłuchał natychmiast, mając już tv myśli „soczysty" 
tyllll korespondencji dla swego dziennika. Trium/owal wreszcie.„ 

Lecr. ten triumf tnvał krótko. Oficer milicji wyjql błonę ze zdjęciami, 
;a•nkił Cnntra_v'ou:i aparat i oświlldr:zył mu. i:e może odejść. Zawiedziony 
d11 głębi Co11way o;m.,cil nn:ajutrz Polslcę. Ale tlcpes:ę o „za'lresztowani1!' 
go pr=e= po/skif' u:łudze bPzpiPczNl.•tlm 1qsl<il jl'clnak do N. Jorku - i tu 
j1; ffHlnrlwuvmo w „Dail) 1\·ell'.•". 
Prawdę rr1<)1viąc, „clziennil;ar:_y" t_1·pu Boba Conn·ay'a tr11dno nawet na 

:::u·ać „5zflknlami praso11')"mi". 1'aki Cn1111:c1y to przecież nie drapieżnik, 
;:;/.rojny w mocne :r.ęby i pamry, lecz pospolity obieżyś1„iat i b7azen stu 
procentowy, /aóry - 14;yzyslm iąc l1ulzką głupo/P - :isarabia swą miesięc:i: 
ną porcję dolarów, wypłacanych s raclmnhu Wnll-Street. B. D. 

dla robotników 
przemysłu bawełnianego 

- Warunkiem dobrej QJganłzacli 
pracy Jest praca kolektywna. Jedna, 
ani nawet pięć osób nie jest w sta­
r.ie zorganizowilć 45 kursów, wyzn.i.­
czvć kierowników, ohsadzić stanowi· 
ska wykłaclnwcóv.r. Al)y wszystko zor 
qanlzować I to dobrze - musi rlzi'l­
lać zwarty kolektyw roboczy. Tym 
kolektvvrem jrst wlaśnie Dzielnicowa 
Komisja Szkoleoiowjl. Początkowo K•> 
misja nasza liczyła 12 towarzyszy. 
później-pragnąc, aby żadeń z człon· 
ków komisji nie był przeładowany 
pracą - powiększyliśmy t~ liczbę do 
26. W ten sposób na każdego z nas 
nie przypada więcej, niż dwa kursy 
do zorganizowania, a po rozpoczęciu 
do stałego ich wizytowania. Przy two 
rzenlu Komisji Szkoleniowej położy­
liśmy duży nacisk na właściwy do· 
bór towarzyszy. W rezultacie w skład 
komisji weszli towarzysze, którzy sa­
ri są absolwentami kursów partyj· 
nych lub te:!: mają ju:!: doświadczenie 
w dziedzinie szkolnictwa partyjnego. 

Tow. Roj z PZPB Nr 8 - Dotycn· 
czas tkałam zawsze d:Jbry towar. Ni~ 
wolano mnie do tablicy, ole teraz 
ambicją moją będzie tkanie takiego 
towaru,· który brakarz zakwalifikuje 
za extro·primę. Piętnaście wyróżnionych zespołów uzyska nagrody po 150 tysięcy złotych 

Tow. owokowsko (PZPB Nr 4J: - Jednocześnie z wiadomością o no- nu produkcyjnego, a pożądane jest, 
Wobec tych wielkich zadań podnle- wym systemie premiowania procow- aby bazy swe przekroczyli. 
sienia jakości tkaniny, tkacze muszą ników produkcyjnych za dobrą ja-

- Drugim nie mniej ważnym za. wyjątkowo pilnie starać się1 oby nid kość, zelektryzowała tkaczy inna, zu- W tkalniach naszych istnieje już 
gad~le~tem,-·j_akie ~tanęło prz:ed Dd· oylo w. niej posów, Każdy tkacz, kić pełnie nięoczekiwono nowind. Oto' wiei& zespołów nC:iiwyistej jakości, 
ml bY,'i dobór klefowników kursów l ry bę9zie o to dbał, lotwo to osiąg- G!ówny Kctm~e'l Wip .• OlzciWo'dnktwa c!o =:'.::::za się często, że tkacż) pro-
"'""ktado\vi:ów. 'bd wy·kładowcy 1 kle · M ·1 · t duku1·ący do 100 proce t pr'1my zna1· ·' nie. ys ę, ze eroz, przy nowym re· Pracy przy Zarządzie Głównym Zw. n ' -
rownika kursu w duże1· mierze zale._ ł · · to du'1e s1'ę w gorze·1 pracu·1ącym zesp~ 

"'ł gu am1n1e, nopewno wszyscy o Zawodowego Pracowników Przemy- ~-
wyniki szkolenia. Dlatego właśnie db ć b d le W 'k' '1eg prac ·ną w 61 

a ę ą. siu Włókienniczego wraz z Central- · ym 1 0 Y 9' og • 
•.•••••••••••••••••••••••••••••••••••:. GŁOS MAJĄ ROZBIJACZE BEL nym Zarządem Przemysłu Bawełnic- nym niskim procencie planu jakościo-

wego. Czy tacy tkacze nie będq mo· : w· , I ZSRR . Tow. Darul z PZPS Nr ••• - Koz' dy nego organizuje we wszystkich za- 1· . • d . ł k k . ? c lescl Z • " kl d h I b ł · g 1 wz1qc u z10 u w on urs1e zy 

ł 
I rozbijacz bel może śmiało co miesiąc 0 ac przemys u owe manego staną do konkursu tylko przodujące 
: zdobyć premię 1500 zł. Musi tylko u- KONKURS NA ZESPOt Tl:ACZY NAJ- zespoły naiwyższej jakości~ Takie 

.-.„ ••• „.„ ••• -„.-„.„.„.„.; wożoć, aby bawełna miało iednolity WY.2:SZEJ JAKOSCI. pełne niepewności pytania nurtują 
WSP()!:.ZA WODNICTWO 0 NAJ. kolor i oby usunąć z niej wszystk;e Wiadomość to rozeszła się lotem tkaczy. 

~ brudy. błyskawicy po wszystkich fabrykach. 
WYŻSZA JAKO;:,{: PRODUKCJI Tow. Stopczyk z PZPB Nr 2; - Oo Nie wszędzie jeszcze odbywały się Spieszymy więc wyjaśnić, że w myśl 

W ZSRR b I• . . regulaminu konkursowego, tkacze bę-
te1· pory usuwaliśmy z bawełny różn" ze ronio za og, totez me wszyscy d 

MOSK A A „ k ą mogli wyłaniać spośród siebie 
W ( RJ „Izwiestia w nu- odpadki. Nie wszyscy jednak robili t acze są powiadomieni dokładnie, ZUPEŁNIE NOWE ZESPOŁY. Prawo 

merze z dnia 24 bm. poświęcają arty- to ·1ednokowo starannie. Teraz nie- na czym ten konkurs polega i iakie 1 
k ł 'I d • k' N' · · d zg .oszenia zespołu do konkursu po-u wstępny wspo zowo nictwu o naj- wątpliwie każdy wyłapywać będzia są 1ego worun r. 1emme1 je nok za· 
wyższą jakość produkcji. tych odpadków 1·ak na 1·więce 1·. logi licznych tkalni już zastanawiają siada każdy tkacz, który jako przo­

. b d I b ć d ł downik zajmuje się organizowaniem 
,'Partio bolszewicka i rząd radziec· Tow. Pintera z PZPB Nr 8: - Jest s1-, czy ę ą mog y ro u zio w d o/ „, . . 

k k · A k · onego zesp u. roa nim tez: spoczy-
ki - czytamy w artykule - zwroca1·q jasne, że obecnie wszyscy procowoC tym on urs1e. po usa 1est ogrom· b . k . 

b · k · I h wa o ow1ąze czuwania w c1qgu o-
ogromnq uwag" no podniesieni• ·ia· będą bordzie'1 uważnie i dokładnie. na, ow1em za uzys anie naj epszyc k . k k d .1 •. 

" 
0 .k. k • h resu trwania on ursu no 1 oscrq i 

kości produkc.1i, ·1est to bowiem 1'edno MOWIA PRZEWIJACZKI wym ow jo osciowyc i ilościowych, . k • • _ _, k „ h " 15 1 • któ · 10 c::1q pr:;,uu CJI swyc towarzyszy 
z centralnych zadań naszego przemy· I SKŁADACZKI PRZĘDlY zespo ow, re wysuną się na pracy. 
siu. Nad rozwiązaniem tego zadania T p 1. k PZPB N • K czoło, otrzyma po 150.000 złotych 

ow. aw ic o z r ... : - oż- nagrody. Nagrodo to zostanie po- W skład zespołu ;>racujqcego r.a 
procują uczeni, inżynierowie, stocho· do układaczko odkłada dziennie 5 do dzi'elona m"i•dzy wszystk'ich tkaczy z- jednq zmianę może we1'ść pięciu tka· 
nowcy i kierownicy przeds iębiorstw. 1 o k b k · „ d · · " ~ 
O k k g ro ow. 'eroz g y wiemy, ze spolu z tym, że kierownik otrzyma o czy, na dwie zmiany - czterech, a 

.. wyso ą ja oś.ć radzieckie j. produK· każdy k:logrnm się liczy, będziemy 10 OOO ł · d · h I na trzy zmiany - trzech tkaczy. 
cp przemystawe1 t~oszczy .się co/o wyłapywać znacznie więcej broków. . z więcej o innyc cz onków. 
nos.za klaso rabotnic~o, .o 1ed.nym ..• ~ W ten sposób tkaczki otrzymają lep- Nie tak łatwo będzie można uzys- Zespołów może być i powin-
~o 1oskro~szych P.rze1awow_ t~1 trooi<I I szq przędzę i wyprod uku jq lepszy koć tę wysoką nagrodę. Warunki Kon- no byt lok nojwięcet. Celem 
1est wspolzowodn1ctwo soqal1styczrie materio!. kursu .Przew.idują, że ;:espót,. który konkursu bowiem jest pobudzenie 
o tytuł Brygady Najlepszei Jakości'' . T p . chce się ub1egoć o p1erwszenstwo, tkaczy do szlachetnej rywalizacji, wy-

R h " . . . . . ow. 01ąk z PZPB Nr 2: - Winniś- musi w ciągu 2 miesięcy trwania kan- ó' · · t h kt' · · · 
. uc. walk! o produkc1ę no1wyzszz1 my wyłapywać nawet drobne błędy, I kursu wyprodukować 100 procent to- r zmeme yc , orzy os1qga1q na1-
1ake1śc1 rozwinął się no początku 10Ku nawet takie no które dotychczas nie t k h t . . lepsze wyniki, a przede wszystkim 
bi.ez· areqa z '1n1·c·1atywy pomocn·k~ 1·· ' · waru w go un ac ex ro 1 prima, przy PODWYZ.SZENIE JAKOSCI NASZYCH 

. t.- K h 1 k. K b' 1 
1·~ zwraca 1smy uwoa1, a które potem czym większość powinien stanowić 

eyo:f ro C rosnok om~ ~rk ~m 'cna u bardzo psują tkaninę . Musimy usuwać gatunek extra. A prócz tego muszą TKANIN BAWEŁNIANYCH. 
k'ch ny R zhsot owe1, e san:'\ :~t wszystkie ' pofedynki i pęki. A wtedy być utrzymane w pełni bazy akordo- Jesteśmy pewni, że udział w kon· 
1 ..:...: uc len kro_zpoTwskzec ni ,,ę i tkanino bedzie dobro i premio nos we. Kandydaci do 11agrody winni kursie weźmie wielu tkaczy ze wszyst 

szyoKO w co ym ro1u. o np. w prz~ n'e om·n·e k ć . . . 100 I k' h h f b k b ł . h 
myśle lekkim we ws::iółzowodniclw'e .,i 

1 1 · wy ono co na1mnie1 procent p ~ ie naszyc a ry owe nranyc . 

~ic~~i~y!sl~y~kio~a~~o~~~~~.OOOZb~-~ No„•Ty systent pre011· O'•Tan1· a 
gad, liczących łącznie 300.000 osób. TY TY 
Do końca drugiego kwartału istniał.:> 

~uy~t~Xo.~ 4;~~n~k~~~d,Doobe~~~~i: daje robotnikom możliwości większych zarobków 
zowodnictwo przyłączyły się cole z?· C 
lagi oddziałów i fabryk. Hutnicy i gó< o mówiq snowaczki i krochmalarze z PZPB Nr 7 
nicy. budowniczowie i chemicy, robot­
nicy prze"1yslu spożywczego i rob:)t­
nicy przemysłu budowy maszyn or.Jz 
innych gatęzi, również biorą udz10! 
we współzawodnictwie o nojwyż:.zq 
jakość produkcji. Jest to dziś zaiste 
współzawodnictwo milionowych rze;z. 

O wynik'ach współzawodnictwo -ory 
gad najwyższej jakości łatwa się 
pr ekonać. Tok np. przemyst lekki p~­
wożnie zwię~szyl w pierw:;zym pólro­
czu br. produkcję towarów pierwsz~­
go gatunku. Duże sukcesy w tej dzi~­
~·rii~ osiągnęły również liczne inM 
przeC:si~biorstwo i gotęzie przemysłu. 

Prz1klody można by mnożyć w nie­
skońooność. Swiadczą one, że ws;:ió! 
zowo<hictwo brygad najwyższej io· 
kości jt.St jedną z najbardziej niezc· 
wodnyci metod stałego wzrostu ja­
kości p odukcji, rozszerzenia osorly­
mentu, wykonania zadań według 
, wszystlich pozycji plonu". 

~ 

W P.Z.P.B. Nr 7, podohnie jak i - Ja już od dawna wyłapuję tkacz nie mógł zrobi~ dobrego to­
w innych fabrykach bawełnianych, wszystkie błędy na mym snowadle waru, ponieważ nici luźno nawi­
mówi się wszędzie tylko o nowym '· - wtrąca się do rozmowy drugi nięte na brzegu osnowy stale mu 
systemie premiowania, snowacz, tow. Józ.ef Redos i jako s:ę rwały. Moim zdaniem - ciągnie 

- ...Iak to będZ:e? o ::le wzrośnie dowód rzeczowy pokazuje nam peł- ob. Mołdawski - premiowanie, któ-
jakołlt produkcji? ną garść pęków i zgrubień, na któ- re zostanie zastosowane od 1 wrześ 

_ Chocisż moja ma.;zyna jest re tak narzekają tkacze. - Sumie- nia, skłoni wszystkich robotn:ków 
szybkobieżna _ mówi snowaczka, nie nie pozwoliło mi przepuszczać do uważniejszej pracy i przyczyni 
tow. Alkj& Ga.wrysz.czak, to już od tych błędów. Teraz muszę jeszcze s:ę do usun:ęcia błędów. To samo 
dziś ~tanawiam pilnie wypatry- -uwal.niej baczyć na przędzę, rozpię- nastąpi na naszym oddziale. Nigdy 
wać wszystkie błędy. Dotychczas tą na mym snowadle. nie mw..na. powiedzeć: pracuję Już 
n:e m:ałam jeszcze nigdy reklama- Przechodzimy przez krochmalnię. tak, ja.k potrzeba. Zawsze uda się 

Na ma.szynie krochmali ~ię biała ~ze coś ulepszyć, na.nrawić. Tak będzie 
cji z kl'QChmalni. Ale na pewno i k · · .„ 

·rok~ osnowa. Krząta s:ę olo n:ei i u na.s. Trzeba uważać, żeby kroch 
krochmalarze n ie bardzo zwracali b sta · 1 M łd •--' o · nis aw 0 aws..... mal bv. ł dobry, trzeba wyłapywać 
uwagę na błędy w przędzy. Teraz c · t kl · - zy macie częs o re amac1~ pęki i zgrub:en:a w przędzy. Do-
będzie inaczej. Teraz i my, i oni z tkalni? - pytamy. brze się stało, że Związki Zawodo­
mus:my bardzo uważać. I będę mo- _ Owszem. była nieda\\'flO. Oka- we pomyślały 0 tym, aby specjalnie 
gła całą prem:ę ryczałtową 2.000 zało się jednak. k win onosi sno- wynagrodzić tego robotnika, który 
złotych zanieść do domu. A prócz waczka. która pomieszała numera- dobrze i sumiennie pracuje. 
tego, mog~ zdobyć jesZ'.l"f.P oremię cję, tak, że nic! zostały n:erówno 
dodatkowf,. nawinięte na osnowie. Dlartego li. S3UID8kL 

Już wczoraj na zebraniu mężów zau- naprawdę pierwszorzędne zespoły jo­
fonio tow. Wojciech Balcerzak, tkacz kościowe. Ot, chociażby na ,,dziesiąt­
z PZPB Nr 7 dokładnie wypytywał się kach": to;v. ~OBCZAKOWA ma 98 
o warunki konkursu. Już ma „na oku" pro~ent pnmy r 110 procent w wyko­
tkoczy, których zwerbuje do naweg~ norna p!onu .. Tow. Z.OŁNIERK!EWICZ 

I w· · d · h 'd · . ł produku1e tez 98 procent primy, a 
zespo u. sro. ni: znoi u!e się. m o- plan wykonuje w 121 procentach. 
da tkaczka, ktora 1eszcze me do1e ty- Tow. WASIKOWA ma 90 procent pri­
~ primy, ile przewiduje regulamin, my i 115 procent wykonania planu. 
tow. Balcerzak jest jednak doświod- Dobiorą sobie jeszcze 2-ch tkaczy 
czonym przodownikiem zespo!u i z i utworzą zespól, który napewno d~ 
pewnosciq potrafi „podciągnąć" o sobie znał. podczas trwa_nia. ko!'" 
swycl} współpracowników. Tow. Bal- ku.rs~, a mo.ze nawet zno1dz1e się 
cerzak mocno postanowił sobie, że wsro~ 15 na1łep~zych: W pod.obny 
nie da się tak łatwo zdystansować sposo.b ut~orzyc . mozna zespoi na 
· I k k . ,,czworkach , złozony z tow. tow. 
innym zespo om w tym on ursie. BLACHOWSKIEJ, CHOJECKIEJ, ZIEM-

W PZPB Nr 14 najbardziej zainte- NIAK, które oddają zawsze towor 
resowany je,st zespół tow. Wojtasz- pierws~ego gatunku i z~ocznie prze­
kowej. Już przecież od szeregu mie- kraczo1ą bazy produkcy1ne. 
sięcy oddaje on najlepszą produkcję Z pewnością i w innych zakładach 
z tkalni „Bawełnianej Czternastki'' · nie zabraknie chętnych, którym uśmie­
A gdy jeszcze zwiększy swe dotych-
czasowe wysiłki, to kto wie, może u- choć się będzie i ZASZCZYT ZDOBY· 
da mu się zdobyć owe 150.000 ził CIA PIERWSZEGO MIEJSCA, I WY-

W referacie . współzawodnictwo SOKA NAGRODA PIENIĘ.2:NA. 
PZPB Nr 1 towarzysze radni uważnie Nie ulega wątpliwości, ie do t~n­
przeglądają listy zdobywców nagród kursu staną setki zespołów, a w re­
w drugim etapie wspólzawodnictwu. zultacie przyczyni się to do znaczne­
Nojczęściej tok wypada, że najlepsi go wzrostu jakości produkcji. 
tkacze procują w gorszych zespołach. ·.L.1.l 
Maż.no ich połączyć i utworzyć z nich H. Sam.~ 

Jeden z czołowej trójki „Strzelczyka" 

Tow. Lalek należy do „trói ki" naj· 
lepszych robotników „Strzelczyka". 
Nazwisko jego zapisało się w historii 
fabryki wraz z nazwiskiem t.Qw. Doru· 
cha i Wołujczyka. 

I - Szukoicie go w heblarni - m6· 
wią towarzysze-robotnicy. - To nasz 
naj lepszy hebłarz. 

Lecz to nie od drewnianego hebla 
tow. Lolek ma czarne ręce i mocno 
umorusaną twarz. Tow. lalek na me­
chanicznej heblarce obrabia nojroz· 
maitsze części, wchodzące w skład 
obrabiarek. Drobiazgowo to i precy· 
zyjno robota, wymaga dużo wysiłku, 
lym bardziej, jeśli obsługuje się dwie 
maszyny zamiast jednej. 

/ - Co ja bym robił na jednej he­
blarce? - śmieje się przodownik. -
W tym miesiącu, ponieważ trzecia 
maszyna było pozbawiona obsługi, 
pracowałem na 3-ch. I osiągnąłem 

1 około 300 procent normy. 
Normalna produkcie tow. Lalka wy­

raża się cyfrą około '.!OO procent wy· 
j konania planu. Doświadczony to i za· 

1 
prawiony we współzawodnictwie 

I przodownik, jeden z najgorliwszych 
krzewicieli tei nowej, socjalistycznej 
fo rmy pracy. Tow. lalek jest ojcem 
dwóch „młodocianych" cór, któ~e 
przebywają obecnie na koloniach let· 
nich. Odwiedziny ich dodają mi bodź­
ca do pracy. Ma przecież dla kogo 
walczyć o lepuq przyszłość i o do­

robyt. 



• 

. „ 

Coraz ięcej szkól „ 

• • • coraz wyzszy poziom nauczania 
Wiceminisłer Oświaty tow. Henryk Jabłoński o przygotowaniach do nowego roku szkolnego 

W icemlnister O .lwiaty, dr Henryk Jabloński, udzielił przed;tawicfo­
lowi PAP wywiadu, dotyczącego zagadnień związanych z roz· 

poc:zęc:iem nowego roku szkolnego. 

skiego, podczas gdy ~ .roku 1948-.(9 kreślo . że .od 1 ,wrześnio, rb. w calym 
liczbo ich wynosiła 1uz 42,2 proc. sz!<olnic1w1e cgolnoksz.ta,cącym znac~ 
W nadchodzącym roku szkolnym pro- ~ie zwiększy. się li_czba godzi i: nauki 
ces demo'<rotyzacji składu uczniów 1ęzyka polsk1eg? 1 .matcrnotyk•, bo­

majq ponad 3 tys. nowych etaló\A/ szkól średnich posunie się poważnie wiem s~koło, ktora 1es~ pow~lano do 
nauczycielskich. Pozwoli to na dalszy naprzód przez wprowadzenie komi· tego azeby przeko:z:oc uczni<;>m rze: 
bardzo poważny krok naprzód w sji społecznych które dokonują dobo· teiną grun_towną wiedzę_ musi uznac 

Zbliżający się rok szkolny będzie 
posiadał dla ca.tej oświaty poiskioj 
wyjątkową doniosłość toteż poprze· 
dzila go staranna prac;:a przygoto­
wawcza rozpoczę1a no długo prz~d 
zakończeniem poprzedniego roku 
szkolnego - oświadcza na wstępie 
wiceminister Jablo1iski. 
Państwo Ludowe, które dąiy do za­

pewnienia każdemu dziecku możli­
wości ukończenia pełnej szkoły pod­
stawowej, stole rozwija sieć szkól 
ogólnokształcących. W roku 19411-49 
obejmqwafa ono 22.755 szkół z 3.376 
tys. uczniów. Obecnie powstaje ok. 
500 NOWYCH SZKót PODSTAWO· 
W'/CH. Jednocześnie dba się o do­
prowadzenie każdego dziecko do 
klasy 7-ej. O rozmiarze osiqgn!ęć n;i 
tym po!u l'lojwymowniej świadcLy 
liczba uczniów w klasach siódmych. 
kt6ra wzrosła w ciągu czterech .lot 
z 95 tys. do 236 tys. w ub. roku szkol· 
nym. Os.iągnięto to dzięki stałcm.J 
powiększaniu liczby nauczycieli w 
szkołach wiejskich, które w oktcsie 
prz:edwoiennym posiadały z reguiy 
tylko jednego lub dwóch pracowni­
ków pedagogicznych. W nadchodzą­
cym roku szkoły pod~tawowe otrzy-

ziedzinie realizacji pow;zechności ru uczniów craz przez zwiększenie te przedmioty za zo•odnicze. 
pełnej szkoły podstawowej. ilości stypendiów dla mlodzieży .:e Opra;owano no"."e programy ~Io 

Równie poważne os:ągni;::::ia mamy środowiska ludzi procy. wszy.st~ ich . p r:edm:otów ~~u~zani~. 
w zakresie ~redniej szkoty ogólnll- Wiceminister Jabłoński stwierdzo Ambiqą autorow byto mozliwie no1-
ksztalcącef. Ilość liceów znacznie dalej, że Państwo Ludowe w trosce pełniejs_ze . wyk,or~ys!anie .zdoby;zy 
przekroczy/o stan przedwojenny, o nowe kadry pedagogów rozszerza p_r:i;odu1ące1 w sw:.ecie nauki rodzie-­
o jednocześnie zm!enił się skład soc„ sieć internatów przy liceach pedag::>· kie1. Powaz.ne zmiany. wp~ow~~zon,o 
iolny uczniów. W Polsce kapitalislycz- gicznych, przeznaczonych dla słucha· w prog~omie nouczon!a h 1stor~ 1, _kto­
nej znaczna większość szkól l:ccal- czy pochodzenia robotniczego i chtop- ro powinno wychowrwać d;;:~e~1 w 
nych była w rękach prywatnych. Po- skiego. z internatów tych korzysta w duc~u l~dowego patriotyzmu ~ int~r­
biera;ąc wysokie oploty za naukę za- tym roku 13.300 sluchar.:zy, tj. ~1,2 pro- na~tonaltzmu oraz w _program1.e b~o­
myka~y one dostęp d:r:iecicm robotni- centa ogólnej liczby uczniów. l~g11 op~rt~m obecnie no os~ą?n:ę· 
ków i ch:opów. Również szkoły pm'i· W roku 1949-50 stypendia państwo· ciach w1elk1ch uc~onych radzie~k1ch 
stwowe nie były dostępne dla szero- we otrzyma 60 procent uczniów li- Miczurin<? i Łysenki. . 
kich rzesz dzieci mas pracujących. ceów pedagogicznych. Poza ksztoł- I R:::ecz. 1osno - kontynuuje rozm6w­
lnaczcj 5ię przedstawia sytuacja w ceniem nowych kadr pedagogicznych co, - ze wraz z now>:m programem 
Polsce ludowej. W roku ubieg:y'.ll i systematycznym fachowym doksztoł- trzebc;i . był~ opracowac nowe ~~d­
Państwo, samorządy i organizacje caniem nauczycieli Ministerstwo 0- ręczniki. Juz wydru.k~wano ~9 .txtutow 
społeczne prowadziły 760 szkół śred- światy w okresie wakacyjnym prze- nowych podręcznikow w ilos~i PO­
nich, liczbo zaś szkól prywatnyc11 prowadzi/o 55 kursów, no których ~AD. 8 Mll!01 'OY-f EGZEMPLARZY, 
stonowila nikły i sicie zmniejsza;ą::y 5 tys. przodujących nauczycieli i dy- nie li~z~c przedrukow stor1ch pod­
się procent sianu ogólnego. rektorów szkół pogłębiło swoje wy· r~cznikow .. Re~zta nowyc~ po~ręcz-

Wrcz z upaństwowieniem szkolnic- ksztolcenie fachowe i polityczne. Bę· nik6w uk~n:e su; ~cze~ną l.~:ienią. 
twa zmieni! się skład socjalny ucz· dą oni kontynuowali swoją naul(ę w Znacznie wzmozono wy111~i. noucz~-
niów. Przed woiną z:aledwic 13,7 pro- ciągu całego roku szkolnego. nia. ~a!ko o ~epsze wyn11<i będ::re 
cento ogó1u uczniów stanowiły dzier.:i Przechodząc do zagadnień pracy w z?l~zo1ącym się .roku sz~oln_ym tyln 
pochodzenia robotnicz"go i chlo::>- I wewnątrz szkoły dr Jabłoński pod· łotw1 e1szo, ze w ciągu w0Koc1i oko.o 

' -- · 1 miliona 100 tys;ęcy dzieci, przeby­
wających no koloniach letnich, nie 
tylko wzmocniło się fizycznie, ole po--,--------1 ważnie i:gruntowało swą postawę 
idl!ową, dz ięf. i odpowiedniej pracy 

• wychowawczej. ze WSIO. w ciągu roku czynnych będzie ~ . "I WYPOCZYNKOWYCH DOMóW TU~ i 
Ł d . NUSOWYCH, które obejmą 30 kilka i 

W O ZI tysięcy dzieci słabszych lub wycz~r-

Narada kierowników ekip 
łączności fabryk 

w Komitecie Woje~vódzkin1 PZPR 
Dnia 24 bm. w Kom. Wojew. PZPR kiego PZPR, tow. Władysław Dwora- , ekip łączności w pracy no wsiH wy­

odbyfa si~ narado kiercwników ekip kowski, wzic;-:!o udziat 183 towarzy· glosił sekretarz K. W., tow. Witold 
łączności fabryk ze wsią. W naradzie szy :z: zakładów przernyslowych woje- Sien~iewicz. Przedstawicielka Wydz. 
któroj p:zewodniczył sekretarz Komi· wództwo i mi-:i~to Łodzi. Organizacyjnego K. C. PZPR, tow. Ste 
tetu Woiewódzkiego i Komitetu Łódz- Referat o „Bieżących zadaniach fanie Romaniuk, omówiła formy i me-

. tody procy ekip na wsi. 

U nas i gdzie indzie; . .. W dyskusji nad referatem zabrało 
glos 16 towarzyszy. Dyskusja wyko­
zola, że ruch łączności fabryk ze 

ponych po przebytych chorobach; 
zostanie rozbudowana sieć SWIET- ' 
LIC SZKOLNYCH I DVIORCOWYCl-f 
dla młodzieży dojeżdżającej, sieć 
OGRODOW JORDANOWSKICH -
wszystko to razem stanowić będzie 
poważny element w walce o lepsze 
wyniki nm•czania. 

Pomyślne warunki, jakie Państwo 
ludowe stwarza dla rozwoju szk61 
bezsprzecznie pomogą w szybszym 
i lepszym przygotowaniu wysokokwo­
lifikowanych kadr realizatorów gi­
gantycznego planu ~ześcioletniego 
i tym samym przybliżą nasz kraj do 
socjalizmu. 

-
J k A k I kl k d ' ff wsią, który przybrał stole formy orgo-

0 ,mery a ZWO CZO „ ęs ę uro ZOJU ~~~cyj~~~0~eu~~~~~eq w~t~śsJagir;!~~ 
N · d • d k • · I • • k · c' wiejskich. T oworzysz:e w dyskusji wska a mtor pro U Cll ro net I ,, Ozie rancze zywali przykłady stale pogtębioiące-
Gdy radujemy siEl u nos dobry:iil 

tegorocznymi urodza iami, g dy w pań· 
stwach demokrac ji ludowej rządy wy­
datnie pomagają mało· i średn iorot· 
nym eh/opom w akcji zasiewów i ok· 
cji żniwnej, gdy nied awno temu Rząd 
w Po~sce no zasiewy jesienne p rze· 
znaczył sumę ponad l miliard a zło­
tych, w Stanach Zjed noczonych nie 
brok ludzi, którym s;:iokoiny sen spEl· 
dzo z powiek myśl o „nadprodukcji 
rolnej". 

W 1950 roku - jak donosi „Dolly 
Worker" - powierzchnia ,:.asiewów 
pszenicy w USA zostanie zna cznie o­
kro jona w porówna niu z bieżącym ro· 
ki em. 

rów, poszukujących na prozno pra­
cy najemnej. Ludzie ci żyją w najgor­
szych warunkach i nie mają najmniej­
szego wyobrażenia o tzw. minimal­
r.ych potrzebach życia/' 

Obozy „koczowników • farmerów" 
otrzymały nazwij „kozich rancz", co 
ma znaczyć, że no ry i pólka, poza j­
mowane przez byłych fe rmerów, na­
doją siEl tylko do wypasu kóz. 

W p raktyce jednak i to nozwa nie 
zna jduje zastosowonio, gdyż miesz­
kańcy tych obozów nie tylko, że nie 
mo ją kóz, a le nawet i kotów, 
Są o ni tek b ied ni, iż majątek ic'i 

składa się ty lko z łachmanów, w któ­
re są odziani. 

"Nr 235' 

Nasi korespondenci jabr»czni pis~ 

Poprawa jakości produkcji w P~ZP.PNr 2 
W Państwowych Zjedn. Zakł. 
Przemysłu Pończoszni czego nr 
2 od 1948 r. cała załoga bierze 
udział w świ adomej akcji pod­
n ir-s ienia jakości produkcj i. 

P odczas, gdy w roku ubie­
głym procent primy prod:-ikowa 
nrch pończoch b3wełn1anych 
wyrażał s ię liczbą 79.8, a jedwa 
bnych 55 - to w roku ' b i eżą­
cym za p ierwsze półrocze osią­
gni ęto , n ienotowane dotychczas 
wyniki jakościowe. Produkcja 
pończoch bawełnianych pierw­
s zego gatunku wzrosła do 911.4 
proc., a pończoch jedwabnych 
do 61 ,4 procent. 

W zw i ązku z poprawą jakoś 
ci produkcji zmniejszyły się u 
n as braki i odpadki, a tym sa­
mym można było zaoszczędzić 
w kn s oosób za pierwsze półro 
CZ'C br. sumę 894 tyś. złotych. 

Zagadnienie podniesienia ja­
kości produkcji zostało podjęte 
przez podstawową organizację 
partyjn<1 i narady wytwórcze i 
dziś tym zaga·dnięniem żyje już 
cała załoga. 
Osiąc::n '. ~t a poprawa w jn~rnś-

ci produkcyjnej była dalszym 
bodźcem do rozwoju współza 
wodnictwa jakościowc~o w 
PZPP nr 2. Podczas ostatniej 
narady wytwórczej w lipcu br .. 
w której udzi ał wziął szeroki 
aktyw fabryczny, postanow'o­
no, że w drugim półroczu br. 
procent pr:my w produkcji poń 
czoch jedwabn~rch wzrośnie do 
70,7. a pończoch bawełnianych 
do ·!Jl,9. 

Przed naszym i zakładami w 
związku z powyższym postano­
wienlem załog i stoi szcze.~ólne 
zadanie - doszkalanie załogi 
i :zorganizowanie pierwszych w 
naszym · . przemyśle zespołów 
najwyższej jakości w końco-

' wych fazach produkcj i - tj . 
w wykońcnlni. 

Już za kilka tygodni poinfor 
mujemy Was, cośmy w tym 
kierunku konkretnie zrobili, 
albowiem przygotowania orga 
nizacyjne zostały już podjęte. 

W. Kramarski 
Korespondent „Głosu" 

z PZZPP nr 2 
~~~~~~~~~~~ 

Dbałojć o higien~ 
w kolonii dziec~ęcej -

na Wiśniowej Górze LJJ!U!S W W - ,,_ 
Gdv wkraczamy na teren ko­

lonii ·PZPB nr 1 w Wiśniowej 
Górze, przede wszystkim rzuca 
ją nam się w oczy drewniane 
pawilony z oszklonymi weran­
dam". Na jednym z n ich wid­
nieje wielki czerwony krzyż i 
tu k ierujemy sw e pierwsze kro 
ki. 

Zaglądamy do środka. Pokój 
przyjęć, czyli ambulatorium o­
raz dwie przyległe izolatki u­
trzymane bardzo czysto i świe 
żo. Na każdym miejscu wyc1m­
wamy db'ałą dłoń, łóżeczka po­
kryte; czystą pościelą, na ścia­
nach ~risi kilka w idoków, przed 
stawiających opiekę nad dzieć­
mi w ZSRR. 

P ytamy lekarza o stan zdro­
w ia dzieci. „Na ogól stan zdro 
wia jest dobry, z wyj~kiem kil 

ku przeziębień i zachorowań na 
anginę'' - odpowiada nam sym 
patyczny lekarz. 
Wyżywien:e dzieci jest posil­

ne i obfite, o czym najlepiej 
świadczy przyrost wagi u· dzie­
ci. Około 85 procent dzieci zy­
skało od 1 - 3 k~. na wadze, a 
niektór:vm dzieciom przybyło 
po 4 kilogramy. 

Żegnając sympatycznych 
krzewicieli zdrowia i higieny 
życzymy im dalszej owocnej 
pracy, naturalnie, już w okre- 4 
sie przyszłych wakacj i. gdyż te 
dzieci, które obecnle przebywa-
ją na koloniach w Wiśniowej 
Górze wracają do szkól i rodzin 
dnia 28 sierpnia br. 

Mieczysław Narkiewicz 
korespondent „Głosu'' 

z PZPB Nr 1 

Planowania Gospodarczego 
ką przygotowywania planów inwesty­
cyjnych, wyjaśniając i omowiajqc 
szczegółowo instnieiące w tej mierze 
instrukcje. Takie właśnie rozporządzenie wy­

ocł mi nister Rolnictwa - Brennen I 
dotyczy o no 34 sta nów USA, gdzie 
ześrodkowuje s:ę podstawowa go· 
spodarka rolno. 
Według tego rozporządzenia w sto 

nie Colorado zasiewy pszenicy obej­
mą zaledwie 35,5 p roc. połaci ornej 
z iemi. Sta n Cansas - do tej pory 
przodujący w uprawie i dostawac:h 
pszenicy w USA, w 1950 roku zm nie;- , 
szy zasiew kultur pszenicy do 14,5 
proc. zasiewów tegorocznych. 

Rząd Stenów Zjednoczonych - jm: 
widać z powyższych wypowiedzi p ro· 
sy amerykańsk iej - k9Sztem zahamo­
wania „nadprodukcji rolnej" ze spo­
kojnym sumieniem 'stwarza warunk.; 
dla powiększenia liczby owych „i<:o­
z ich ra ncz" I 

go się sojuszu robotnicz:o-chlopskieg.:i, 
co znajduje swój wyraz w coraz więl< 
szym zainteresowaniu i szerokim 'J· 
czestnictwie w łączności ze wsią ro­
botników z miast, jak również w za· 
interesowaniu chłopów, ich życzliwo­
ści i gościnności, z jaką przyjmujq ·rC>-' 
botniKów, którzy okazują im pomoc 
organizacyjną i polityczną, w.1:bogo­
coją życie kulturalno-oświatowe wsi. 
Występy chórów, orkiestr i kółek dra· 
motycznych z fabryk, pomoc w za­
kładaniu bibliotek, świetlic, w radio­
fonizacji i elektryfikacii wsi, a także 
pomoc gospodarcza - remonty ma· 
szyn rolniczych lub bezpośredni u­
dział w pracach no roli, jak to miało 
miejsce w czasie żniw - wszystko 
to przyczynia się do wytworzenia 
stałej więzi między chłopami malo­
i średniorolnymi z robotnikami z mia­
sta • ..,. 

Dyskusję podsumował , 
tow. Wladysłow Dworakowski. 

W dniu wczorajszym w soli konfe­
rencyjnej lxby Handlowo - Prtemyslo­
wej odby!o się narado przedstawici~li 
wszy5tkich ga!ęzi naszego życia go­
spodarczego, maiąca na celu zapo­
znanie ich z wlościwym sposobem <>­
procowania planów inwestycyjnych. 
W konferencji wziął udziel dyrektor 
generalny Państwowej Komisji Plono­
wania Gospodarczego, tow. Bqbiń­
ski. Zapoznał on zebranych z techni· 

Podstawą planowania gospodarcz~ 
go no najbliższe lola jest ich ob;o­
lutno dokładność nie tylko w opraco­
waniu sum preliminowanych na in""~ 
stycje, ale też w przygotowaniu pł:i­
nu materiałowego. Przy realizacji 5· 
letniego planu inwestycyinego trzebo 

będzie zwróc:ić szczególną uwagę no 
sprawę przygotowania państwowych 
przeds:ębiorstw budaw!anych do o­
cxekujqcych ich zadoń. 

Przedsiębiorstwo budowlane praco­
wały na podstawie programów '~l> 
też prognozy pracy. Ten system pro­
cy zasłonie całkowicie zlikwidowany. 
W roku 1950 przeds1ębiorstwo budow 
lano-montażowe przystąpią do procy 
w oparciu o ściśle pomyślany PLA:"l 
PRODUKCYJNY. 

To ograniczen ie za siewów pszeni­
ey w Stanach Zjednoczonych w 1950 
roku spowodowane jest -'- ja k tłuma· 
czą koła bliskie giełdzie zbożowe j i 
min:sterstwu rolnictwo - „niepoko;ą­
co dużymi" zapasami pszen:cy, o dal­
szy ich wzrost - tak uwoża;ą e kono· I 
miśc i kapita listyczni - mógł by spo-1 
wodować spadek cen. 

Ale dla wszystkich tych kombinac1i ! 
gospodarczych nie mogą mieć zrazu- i 
mienia miPony żyjącycn w nędzy, nie , 
dojadających obywateli ameryl<oń· I 
skich, któ rych budżet d omowy nie po· · 
Z'ł.'.ala na. zaspoko jonie głodu nowc:i . 
suchym chleberri . I 

Gd y z jednej strony rząd . amery-: 
koński i g'eldziarza troszczą s ·ę o :z•­
cho v. anie con na poziomi(), to z d ru· 
g ie j - stworzone w Stenach Zj$d­
noczonych wmunkf zubożenia drO'J· 
nvch farmerów działają z widonryll' 
skutkiem. 

W opa rciu o tę swoistą „stobi:izn­
cją cen" i og romne zadłużenie drob­
nych formorów, zmonopolizowc ne ol· 
brzymie gosp odors:v/O wie;skic be;'.­
l itÓśnie wchłaniają ziemię crob:iych 
fa nnerów. 
Większość tych osta tnich, og ra bio­

no przez monopol istycznych magna­
tów wio;sk;ch z z iemi - zo nieuisz­
czone w terminie dług i - wypeln:a 
szeregi a rmii „koczowników-wygnań· 

· ców", kió~a według ostrożnych da­
nych ameryka;iskizgo i;,ko ;1om's:y Mo: 
,Will iamsa , pod anych w książce pt. 
„z~_.,ożoła 'ziemio", o: :ąg n· e w nar­
bli7.szym czasie liczbę 5-6 mil:onó N 
ludzi. 

O tragicznym losie tych ludz i, wy­
o ziedziczonych ze swej zie'11i, tak O l:) 
pisn reakcyjny tygodn:k ,.A-ne y k·:i··. 
„Z sezonu na sezon wszerz: i wzdi;;z l 
ziemi amerykańs~ie j kocn•jq co raz: 
to wt~ksze groma dy byłych form <!-

Ba let Opery ś!qskiej ocu:irowoł wi­
down:ę dziarskim kujawlał<'iem i za­

wadiackim mazurem._ 

Spoglądając na afisze, ob­
w:eszczaj ące r epertuar bawią­
cej n a gościnnych występach 
w łjodzi - Opery Śląskiej , łac 
no zauważymy, iż przeważają 
cą więl..:szość przedstawień s ta 
no,v.ią t zw. przedsta\v!enia 
z::nnkn '.ęte. „Zamknięte" 1Jrzez 
dyrekcję Opery Śląskiej i łóclz 
ką ORZZ na r zecz publiczno­
ści r obotniczej , na użytek 
członków Zw. Zawodowych. 
Cała wi<lown:a zostaj e po pro 
stu .,wykupiona" (po cenach 
zni;:;ko•,1.•ych) przez zrzeszon!.! 
.„ . Zw azkach Znwodowych 

łódzk:e masy pracujące, bdć 
głównie i przede wszystkim 
dla nich zawitała do naszego 
miasta w. w. śląska placówka 
artystyczna. 

Trzeba z najwyższym uzna­
niem stwierdzlć, że występy 

artystów Opery $ląskiej dla 
świata pracy nie ograniczają 
się do przedstawień na tle de 
koracji łódzkiego Teatru im. 
S t. J aracza: ot, nie dalej bo­
w iem jak przedwczoraj, zespół 
śląski wystąpił z pięknym kon 
cer tem na tle ... obrabiarek fa­
bryki im. St rzelczyka. 

Wizyta ar tystów została 
przyjęta z en~U1jazmem przez 
br;lć robociarską zakładów im. 
Str zelczyka. W rozbrzmiewają 
cej normalnie stukiem maszyn 
frezarni, przygotowano wcale 
piękną estradę, ozdobion'\ 
kw!atami i napisem: „Witamy 
artystów Opery Sląskiej". 

Tutaj t o czwórka baletow a 
Oper y odtańczyła kujawiaka 
i mazura Mon~uszki, stąd 
. ,szedł" na wypełn ioną salę 
piękny sopran Barbary Ko­
str zewskiej i Mar ii Kuniń­
skiej , stąd huczał b as Ma jaka 
i rozbrzmiewał w p:eśniać 1 ba 
ryton Kaw.ka ~ wspaniały te­
n or Bohdana Paprockiego ... 

Sal wa1rn br aw i okn:vkami 

,,bis" - witano poszczególne 
występy, zwłaszcza tych arty­
stów, którzy występowali wy­
łącznie w repertuarze pieśni 
ludowych. 

Oklaskom i okrzykom nie 
było końca, gdy dyrektor Ope 

ry, Belina - Skup:ewslti, wy­
głosił krótkie i serdeczne cre­
do rozumiejących dobrze swe 
sp<>łe1::zne posłann~ctwo arty-

stów śląskich, oklaskom i o­
krzykom n ie było końca, gdy 
przedstawiciele Rady Zakła­
dowej i dyrekcj i zakładów 
Strzelczyka - w podzięce za 
piękny koncert ofiarowali ar­
tystom symboliczny dar, dzie­
ło rąk r obotniczych w tychże 
zakładach specjalnie na cześć 
śp:ewaków i t ancerzy Opery 
wykonane: metalowy postu­
mencik z wykonaną precyzyj­
nie lutnią ... 

„Niech żyją polscy robotni­
cy!" - „Niech zyJą artyści 
Polski Ludowej" - oto wiwa 
ty, któr e długo jeszcze po za­
kończen: u koncertu kr~żowa­
ły się z sobą w naładowanej 
„atmosferę prawdziwej sztu­
k .'· fabrycznPj frezami. Et 

„„„ 
W ic;,,a ~cła freza mi wypc1niło s : ę t.ume m robotniczej publiczno: ci : to 
orzccież nie lada okaz ja gościć u siebi e, w fabryce, ~bitnych ortystó·v 

o oerowvch ... 

Olbrzymie zadania, które stoją 
przed przedsiębiorstwami budowlany­
mi państwowymi stawiają przed nim: 
obowiązek pomnożenia swych możli· 
wości produkcyinych. Z tych te l 
względów plonowanie oparte bye 
musi o realne wskaźniki produkcji, to~; 
siły roboczej, jak i ma~zyn. 

Dyrektor Departamentu Pla nowa.i :!!! 
Ministerstwa Przemysłu, tow. Tyszb , 
przedstawi/ zebranym sytuację, jo ;.„ 
się wytworzyła w Łodzi i w wojcwóC:z 
lwie łódzkim w dziedzinie nowJch •n­
westycji budowlanych. Dotych:zns 
wielu inwestorów zaniedbo!o zglcsz~­
nio przewidywanych robót do przed· 
siębiorstw budowlanych, a termin o· 
stateczny upiywa w najbliższych 
dniach. Niedopełnienie tej formol.10· 
ści może postawić wielu inwestorów 
wobec faktu nieakceptowania tych za 
planowanych inwestycji. Ponadto 
zwrócił uwagę no s!obq p;ężnoś~ 
poń~!wowych przeds:ęb:orstw bvdow­
lanych okręgu łódzkiego. Sp~cjolnre 
daje się na tym terenie we znaki brak 
siły robo::zcj. Przewiduje s:c:;, że „. 
roku 1950 wydajność produkcyin ':I 
państwowych przeds:ębiorstw budow­
lanych wzrośnie o 70 procent. Dla ~­
kręgu łódzkiego cyfq te będą m J· 
siały zostać podniesione, gdyż w prz::? 
ciwnym wypadku groziło by to nie 
wykonaniem budów już przewidzi:1-
nych do wykonania w roku przy;z­
łym. Mówco podkreśli/, że przed;ię­
biorstwo spółdzielczo-państwowe, rn j 
muiące się budownictwem no wsi, ab­
solutnie no naszym terenie nie zdało 
egzaminu. Prace tej instytucji zo~r.,„q 
zreorganizowane. Zwrócil uwaglł na 
to, że inwestorzy winni państwowym 
przedsiębiorstwom budowlanym zgla­
szoć roboty, których kosztorys zamy­
ka się w sumie od 5 do 10 milionów 
złotych. Roboty drobne od l)Ót milio­
na złotych do 5 miln. z/ należy p:>· 
wierzać rzemieślnikom, zgrupowanym 
w przedsiębiorstwach o dlorokte rze 
spó!dzielczym lub sońłrlz "pfr7n-nni\­
stwowym. 



„G l: O S C H l; O P S K r 

Ponad 210 tys. zagród wiejskich~ lllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllHIU 

odbudowali chłopi przy pom ocy Państwa W JanitoWie otwarto świetlicę 
12 miliardów zł kredyto• w otrzym~li mało i s• redn!orolni gosnodarze '\V d.niu 11_ sierpnia 1949 rolm nizacyjny Zarządu Powiatow ;:J 

... 

(Wywiad z Naczelnym 
~ • iii we WS! Jankow gm, Tkaczew pow. ZMP kol. Robak E. 

Komisarzem Budownictwa W 1eiskiego) łęc;rcki została otwarta świetl!- Po przemówieniach została wrę 
ca ZSCh im. Gen. Karola ·waltera czona biblioteka przez kol. Grąb-

Wojna wyrządziła olbrzymie szkody na wsi. Setki tysięcy za­
gród wiejskich uległo od 20 do 100 procent ZJ1iszczeniu. Dzięki jed 
nak wydatnej nomocy P:ii."1:otwa wieś szybko dźwiga się ze znisz­
czeń wojennych. 

czeniu 3-letniego phmu mase>.ve we wsiach poparcelacyjnych jak i świcrczewskiego, W mocz~·sto:;~i czew!lldcgo kicrcwnikowi świetli­
tcj wzięli udział przedstawici,.,·" cy jako dar od Powiatowego Za-

~~;~~~~~;C~l \~;~~je~~~~i~v~~fk~:zi: ~u~~;~~~il~.c~~~ ~~ó1~~~~1~~:~:cfi~~ ZSCh, :..~II' i SP z powie tu, mic~ rzaJu Związku Samopomocy Chłop 
cie odbudowane. Pozostałe jeszcze oprócz kredytów na odbudowę scowe władze, gospodarze w licz- skiej. 

I. bie ponad 300 osób· oraz Zespół Po części oficjalnej nastąpiły Naczelny Komisarz Budownictwa Wiejskiego - poseł Sadrakn­
ła zobrazował dotychczasową odb ndowę wsi ze zniszczeń wojennych 
oraz pomoc Państwa w tej od bu dowie. 

około 40 - 50 OOO zagród, odbu- zniszczeń wojennych, pomoc Pa„~-
Teatrzyku Kukiełek ,.Chatka" z występy zespołu młodzieżowego z dowane będą w ciągu najbliż..szych: stwa obejmuje w znacznym stop- Lęczyc:v. Łęczycy. Młodzież była gorąco 0 _ 

lat. I niu nowe budownictwo w spóldzi·!l • I Po zagajeniu kierownika świe t ·i klaskiwal'!a. Po wvstępach zorga-
JAK WYGLĄDA 

DOTYCHCZASOWA ODBUDQW _\ 
Odbudowa zniszczeń wojennyc!1 

na wsi rozpoczęła s:ę już w 1946 
roku. Od pierwszej chwili Paf1stwo 
Ludowe przyszb cllłopc::1 z pony, 
c::o d0st.Prczają.c im :·:czllę~ln~·t:; 
materiałów budowlanych i ucl:iela 
jąc znacznych k--edytów. 

W pierwszych latach powoj· .­
n~·ch. ponr'c pańshva rrz2znacm 
na była głównie dla m'.::szl,".ńcó•.v 
województw przyczói1,'J1'-':-·ch 5;'d7.ic 
zniszczenia wyno!:.:iły rnn11d :;o nr„ 
rent \t·szvs.th:ich strat oraz Ziem 
Z!1.chodni~h. na których zniszcz:J­
no 27.15 procent 0~61 ··-!;o stanu 
gosoodnrstw. 

W latflch powojennych do UH~ 
roku właf'rnie, chłopi odbudowali 
w całw1 kraju przy po1T1ocy P.:iń 
stwa Ludowe~o 210.22•1 zagrod,,· 
wiejski~ w tym w wo.iewó~1-:~".vnch 
przvczćłk-:l'.vvrh ok::i!o J '.}6.000 z!l­
gród. Ziem Z::drnd:iirh - okoio 
60.000 z2~ród i Pol'Jh Centralnl'.i 
- około 20.000 zq-ród. 

Po1rndto w tym s::imym cza;;ie. 
również przv pom:icy Państwa J.,11 
dowe~o zalłu<lowano przeszło 3.000 
nowvch gospodarf'tw parcelacyj­
nvch O!'a::: o:lbudowano okolJ 
12.000 hudynków użyteczności pu 
blicznej. 

Pomoc Pm1st•xa w tych latad1 
ogranicz<ila się do oqbudowy jed­
nego stałeg-o tudynku w zagrodzi.1 
tj. domu mieszkalnego lub obory 
z tymczr..sov;rym mieszkaniem. Po 
nieważ zniszczenia na wsi b.vly 
tak duże, tak dużo chłopów nie 
miało dnłro nad głową. że trzeba 
było pomQq państwowa obj~ć 
możliwie jak mijw:.-.1csza liczbę ro 
dzin chłopskich, stwarzR.iąc im 
jak n:\.i'zybc:cj wamnkr do życia 

pracy. · · 

W CZYM WYRAżALA SIĘ 
PO.MOC PAŃSTWA? 

Przede wszystkim w udzielaniu 
chłopom długote~minowych kredy 
tów. D::i końca HJ48 roku chłopi. 
wyłącznie pr:.:nvie mało i śr::dnio­
rc!ni 0Lrz.vm2.1i ogółem od Pań­
stwa J 2 milinrdów złotych kr~dy 
tów przy b~.rdzo korzystnyc#h d la 
nich w::-rur11,'.1ch. gdyż oprocento­
wanie roczne wynosiło zaledwie 2 
procent. 

PrzvstC11JilEmv ponadto do stw:) 
rzenia w całym krnju gęstej siec· 
magaz\•nów tak, aby chłopi mogli 
po m··c~i·i~ły bud-.xJ- ··~ rl0.: · ':':11ć 
ko1imi. Obcrnie we \vszystkich wo 
jewóclztw[lch czynnych jest już po 
nad 2.000 .magazvuów z materiala 
mi budowlanymi, prowa<i~::aymi 
przez gminne spól<lzielnie „Samo­
pom0c Chłonska''. 

Biuro Budownictwa Wiejskiei:, 1 

dostarczyło na wieś znaczne ihi<ci 
maszyn do w:-yrob:.1: pu:>taków, da 
chówck. betonu itp. ora?. wiele Lra 
ków przenośnvch. Maszyny te u­
możliwiają chłopom produkowan1e 
z miejsccwego surowca •1::tteria­
lów bud')wlanych, przez co zr.'1CZ 

iiie obniża się koszty budowni­
ct\>1la. Poza tym BBW zorganim­
wało porad;1ie budownictwa wiej 
skiego, szkolenie instruktorów, 

ku opracowanv prywatnie docno­
dzi do 80.000 złotych. podczas g1y 
za wzorcow~' projekt chłopi płac:-) 
zaledwie 200 złotych. Nale~v pr,;v 
tym dodzć. że istniej~ duże mo '.ii 
wości wvboru budvnków, poniew.1:;: 
do chwili obecnej oprac:-iwano nko 
ło 1.j t:vnów projektów. 

Poiuieważ odbudowa masowych niach produkcyjnych. cy (miejscowego kierowPika i'?:h '• nizowano godzinna zab1w:e do k!ó 
zniszcze11 wojennych na wsi do'.:Jie Chłopi, szczególnie mało i !ir~<l- ły) ob. Olczaka \Vłr.dyslawa. z r,1 rej prZ'""l'ywała orkiestra zespołu 
ga końca. 6- letni plan przewiduje niorolni rozumieją, że tak szybkie mienia Pow .. Zarzadu ZSCh i'1:I"- .. Chatka". Młodzież z miasta zaczę 
przede wszystkim nowe budowni- tempo odbudowy, tak wielkich zHi mawiał Inspektor Kulturnl nn- ła się ·bawić z mbdzieżą wsi. s:a 
ctwo. Powstnną w tym okresie ty szczel1 wojennych, było możliwe Oświatowy kol. Grąbc..zewski \V„ I rzy lud::.:'.l b~rli zachwyceni i mó•vi 
siące nowych budynków zar?wi:~ I jedynie dzię1ri temu. że władza "' J z ramienia organizacyj mł. odzie;w- li rniędz.v sobą: .jeszcze tak ład-
indywidualnych 'gospodarzy Jak i 1 Polsce należy do ludu. wych r1rzemó1;rił Kierownik ;)rQ"1. nej zabawv nie wirfaieliśmy". 

W .JAKDf STOPNIU CHLOPr 
O DB UDO\\' A LI ZNISZCZENIA 

WOJENNE? 

„Mój tata 1est chłop 1 młóci zboże, a· ja umiem 
Ziutek Gajewski 

fikać koziołki 
robić nurki" mówi moly 

Oprócz zagród odbudowany·~h 
przy pomocy Pailstwa. prr>·.vie 
200.000 !u1rnodan:tw odrmdov:d: 
chlcpi własnvmi środkami. Sz::ze­
gólniP dużo zagród odl)udowano 
w 1948 roku t .i. kiPdy Rz::id Luifo 
wy wprowadził f.!?łe. ophcalnL' re 
ny na produkty rolne. O:l.bud•:i"i;l 
zniszczeli wojermych przez sumych 
chłopów. ś'viadczv z jeflncj str .... _ 
ny o wielkim ich wv~i!ku. zaś z 
dr11zjej, o ·wzroście dobrob:;.·tu n.-t 
wsi 

P d oobrą opłeką znajd u 'ą s i ą dzi • 
ec1 

L 'CZ róv,;nież i w tych wypa·1-
k::ic!1 Pm1<>~;,·o rw;~1~ ~~!o chlopam 
udzi~J,-, ,iar im hczPlaf1n:cl• f!Or?d 
<:.•ra7. hr:Jrz~c sieć mngazvnów z 

~atc:-inl.,,:ni l·~·, 1, ·~0.n„·mi. 

PLAXY NA PRZYSZŁOM 

Od \vc;:esnego rana położony na 
l'iz;::-órzu za wsią park. rozbrzmie­
wa krzvkiem i śmiechem roizbawio 
nych d~icci. Biegający jak młode 
fa·ebięta chłopcy, podskakujące 
dziewczynki i ten radosny nastrój 
to niezapcmnia11e obrazki z dziecii1 
ca wiej~kicgo. 

Dzieciniec w Okupie Wielkim gm. 
Pruszkow powiatu łaskiego mieści 
się w domu szkoły podstawowej i P-::i 1!H8 rr·ku rhlapi odJ-,i.;·~- · - ł z · zorganizowany zosta przez WUJ.­li. hądź przy ).' ::i i.ary Pal1~d.1va , 

brydf. t::-7. R''1li ogółem p,; l '.' d zek Samonomocy Chłopskiej na 
4J O.OOO zagród. okres wakacji letnich. Przebywają-

ce w nim dzieci w liczbie 35 są po­w roku ohec;1~·m t.i. w oRtatnim chod7.enia robotniczo-chłopskiego roku 3-letniego planu, odbudowoi , h b :i · · 1 1 z tego wzgledu, że częsć ich to 
n:-·c ? zie Jeszcze 0 {~ ~ dzieci robotników z fabryki włó-
13:000 dalszych _gr1spodarstw W'f.i k;ennicze · PZPB Nr 9 w z.dui1skicj 
sk1ch. na co Panstwo przt'znaczy- W r J 
ło około 2.5 miliarda złotych \ 0 

I. 
Cyfry te śv,;iadczą. że po ~al:o~1 Pora obiadtJ„ Wychowawczyni 

W Okupie fi'ielk im 
:"J. Magdziak zwołuj::? ~- -= któ;:c 
za nią udają się rio bun; ,, 1 i :.:kol­
nego. W jednej z izb, kt.)i'ą zi:mie­
n iono na szat;1!ę i UI'lYW<'!ni<; oc1-

bvwv. się ~cncralne m;·cie r;:: !; 
i t.:varz~· zb U(l?.'lll:".:11 przy ;ra1:lu­
'.7ie. 'Ja kołk:>.ch \':fr.;::ą r·;.zni!{i. 

Po czym ty pc3najcsz, któr„ 
.iest twój ręczuik - z:1pytujem.v 
1_]Ptnie~o Zi11tka Gajz\vskic.;;a 
,,i~gają:::ego po ręcznik \v' ior;-u .. fa 
go znam - odoov.riada malec. Oka­
zuje się. że każdy ręcznik ma wy­
szyty odpowiedni znak przez co 
łatwiej go poznać właścicielowi. 

A czym jest twój tatuś - pyia­
:ny dale.i. 

]lrói tlłfa ic<:t rh''l:i i m)r~· zhn-
że. a ja umiem fikać koziołki i 
rob:ć nurki - zmieni:.: ·~ '.:ir:1;. i cmat 
!.'07.nlOWy. 

Obiad na stele. D1·.-i~ !'tanz" 

J:;iewc;;ynki Lucyr;ka Wałczakóv.·­
na i Jasia Adamiakóv.ma roznosza 
zupę i chleb, po tym klw=1ki oraŻ 
na d~ser jabłka. Po obiedzie odpo­
u.yi;ek. Pod kasztanami na trawie 
t·.vorzy się k~rvme kółko le-~:ących. 
.TEclni 8pią drudzy z :zaciekawic­
;icm słuchaj~ tiPO~,·iacbnych przez 
wychowawrzynię bajek. Przed 
wieczorem pójdą dzieci nad rzekę. 
l tak co dzień. coś nowego, ciek~w 
;;zegc, co pr;;;yciąga malców, pobu­
dza wyobraźnię. rozszerza pole ~a­
interesowań. Cwiczen:a ruchowe 
mające na celu wychowanie fi­
zycz;ie dziecka. śpiew. roboty ręcr.­
ne. zaba\':~1• sł11cha1lie czytanych 
pn;cz wychowawczynię bajek wy­
pełnia p~·0gram dnia. 

lee otrzymuje 3 razy dziennie po­
siłek, wieczorem zaś zabierany jest 
przez rodziców do demu. Fa~ha~·.•a 
opieka czyni z dziecii1ca miejsce, 
w którym rodzice bez obawy mogą 
zostawiać swoje dzieci. 

Dzieciniec istnieje tylko 2--3 
miesiące, ale nie na tym kończy 
się jego rola i zadania: Z rozpoczę­
ciem roku szkolnego zamieniony w 
przedszkole będzie w dal:.:zym cią­
gu roztaczać opieki; nad dzieckiem 
i przygotowywać do przyszłej nau­
ki szkolnej. 

Ze sportu 

IAPV~~! Wybór dorodnych . ziemniaków w siernn:u 
zapewni nam. dobofOWf sadzeniaki na V#iOSHQ 

Dzieciniec w Okupie \Vielkim 
jest jedn~·m z 18 zorganizowa­
i:ych przez Z1·;iązek Samopomo.~y 
Chkpr-kiej na terenie powiatu 
· ... ~kiego d.zic::oi11C!ó·\v, 

KS Związkowiec - 01 ukarz 
contra LZS Rok1c ny 

z gm. Łaznów pow. brzezińskiego Akcja ta ma na celu ulżenie 
praruj(!cym rodzicom z jednej stro Ludo;, .r Zespół Sportowy w Ro­
ny i zapewnienie dzieciom spędze- zicinach, gm. Łaznów pow. brze­
nia zdro·.~·obl~;ch wakacyj - z dru zińskiego rcizegrał na swoim bo­
gii;j. Opłaty w dzie'.!ińcu pobierane isku 21 sierpnia tow:.:rzyski mecz 

PrzeglądBjqc latem pnia ziem- stkach o;-az ciemnymi smugami 
niaczane. dostrzegamy w stanie na łodv~ach. Przy tej ostatniej 
poszczególnych krzaków dość chorobie dolne liście więdną i 
znaczne różnice. Czestokroć obok zwisają. 
krzaków dorodnych widz.my Zostało stwierdzone. że kłęby. 
krzaki słabsze. jakby schorzałe. pochodzące spod krzaków pora­
Zjawisko to w innej formie obser żonvch wirusami. w roku następ 
wujemy podczas kopania ziem- n:vm podlegają im jeszcze bar­
niaków. Pod jednymi krzakami dz· ej oraz co gorsze, że wirusy 
?.najduje się dużo ładnych kłę- opanowują również rośiiny wy­
bów, p0d dru'.!imi kłębów tych rosłe z sadzeniaków zdrowych. 
jest mniej i drobniejszych. Otóż T0 samo powoduje tak zw. wyra 
te mizerne krzaki, dające gorsze dzanie się ziemniaków przyczy-
1Jlon:v .są porażone zwykle choro niając się z roku na rok do obn;­
bami. noszącymi naz\vę wirusa- żania plonów. 
wych. Choroby te powstrzymują Celem zapobieżenia rozszerza­
wzrost rośliny. a to ujemnie od- n:u się chorób wirusowych, a 
bij;i się na plonie kłębów. tym samym wyradzaniu się zie-

z chorób wirusowych znanvch mn;aków należy przede wszyst­
sa· liściozwój - przy którym li- kim sadzić ziemniaki doborowe, 
ście są zwinięte lejkowato: mo- wybierając je ze zdrowych i s il­
zajkowatość. przy której wystę- nvch krzaków. Sadzeniaki te na­
pują jamo-zielone lub żółte plam leży wyb'.erać nie dopiero z ogól 
ki na liśc ia ch: kedzierzawka - ncgo zbioru wiosną. gdyż nie roz 
DrZy której liście są pomarszczo- różnimy kłębów zdrowych od 
ne i pofałdowane. wreszcie smu- chorych, lecz już iesienią przed 
gowntość. objawiająca się czar- ich sprzętem z pola. Takie jesien 
nymi drobnym'. plamkami na li- I ne wybieranie sadzeniaków nie 

'tvie ma nienf ędzu na doiuwianie ddecl ... 

Karygodne niedbalstwo spowodowało zamknięcie 
p r zedszk ola PGR w Czarnożyłach 

przyczynia żadnych trudno3c:i. W :::ą w wy-olrnści 130 zł. od dziecka, piłki nożnej z Klubem Sportowym 
tym to celu już w miesiącu sierp l;:Lore jednak obniża się w stosun- „Związkowiec-Drukarz" przy 
niu <7,dv krzaki są jeszcze zielo- ku d0 dj.ieci biednych. Prą:ebywają Pań-tw Fabr. Papierów \Va1·toś'.lio­
ne. należy po kolei wszystkie re rv p-;::z c-ły dzień w dziecińcu ma wych z Łodzi. 
dliny przeirzeć i wybrać rośliny Mecz po pięknej grze gości za-
najpiękn:ejsze. Wybrane krzaki kończył się ich zwy::ięstw~m w sto 
należv zaznacz~·ć. wtykając przy Roz'A'O'j• poradni" sunl:u 6:3, do przerwy 3:0. 
każdym z nich kolek lub gałązkę wv 
z drzewa. Krzaki te przed rozpo- Młoda drużyna LZ~-u z Roki:::in 
czę:!iem wykopków należy wy- żywieniowych mimo porażki zyskała wiele, gdyz 
kopać osobno. a najbardziej do- od kole,,.ów rz Łodzi nauczyła się 
rodne przeznaczyć do sadzenia Przy 947 okręgowych spółdzi::?l lenszej techniki gry oraz sporto-
i zakopcować osohno. Starannie niach mleczarsko-jajczarskich ~or wego traktowania przeciwnika. 
przed wykopkami wybrane ziem ~~i;izo:va~o dotvchczas 201 pora~ Zawodnicv ,.Związkowca" po za­
niaki do sadzenia nie wyradzają m zywie~1owyc1:: bydła, co stanowi kończeniu meczu wysunęli wiele 
s·ę, dając równe i pewne plony. wykoname w 7.., pr_ocentach roc~- trafnvch uwag co do gry LZS-u i 
Również i choroby wirusowe na n ego planu. Do konca III kward co do możlin. • ści poszczególnych 
wybieranych w ten sposób sa- lu p:iwstanie przy okręgowy.:h graczy. W ten sposób i na boiskach 
dŻen.iakach. występują zaz~v:vc7;a.i I sp?ldzieln.iach _1,11leczarsko-:.ia_jcr.~r- spo;.t0\•·y~h u~rwala się i zacieśnia 
w mew1elk1m tylko stopn!U. s~1ch ogołem 000 poradm zy\'„c-J ~z<,· .'~e między młodzieżą so. 

E. T. mowych. · .ius„ 1 miasta. 
-~--~-~~-------~~----~-

W lzabelowie będzie jaśniej 
Rząd Polski Ludowej w trosce - uchwaliliśmy opodatkować się 

po 500 złotych z hektara. Do tej 
pery wszyscy gospodarze w licz­
bie 135. któ1\zy będą korzystać z 
elektryfikacji, powpłacali po 300 
złotych z hektara, przyrzekając 
resztę uregulować po omłotach 
zbóż. 

tak aby 1 instruktor przypadł Na szeroką skalę rozwijajaca 

o dobro chłopa . mało i średnio­
rolnego przeprowadza cały sze~ 
reg akcji mających na celu pod­
nies'enie wsi na wyższy poliom 
kultury i oświaty. Może najważ­
niejszą z tych akcji jest elcktry­
fiJrncja wsi. 

ną przygotowawczą do przyszłej .Jedną z setek wsi, które prze-

Przewiduje się, że w począt­
kach października Izabclów zosta 
nie włączony do sieci i otrzyma 
prąd elektryczny. Pomoc pań­
stwa i zrozumienie chłopów przy 
czyni się do tego, że Izabelów 
rozpocznie nowe życie, życie lep­
sze i „światlejsze". 

przynajmniej na 2 gminy. siq akcja przedszkoli, dziec; ńców 
Szczególnie duże znaczenie dlJ i kolonii objęła szerokie rzesze 

chłopów posiadają dostarczone d ziatwy tak miejskiej jak i wiej 
przez BBW projekty wzorcowych sk:ej. Pod fachową opieką w 
budvnków miefzkalnych i inwen- zdrowych i wygodnych pomiesz­
tar~kich, łącznie z kosztorysE1mi, czeniach spędzają dzieci większą 
dzięki czemu koszty budownictwa cześć dnia na nauce i zabawach. 
ulegają znacznej obniżce oraz m·;ż Przedszkole to nie tylko miej ­
liwa staje się racjonalna budovm. sc0 pobytu dzieci w okres'e nai-

Dla przykładu wystarczy pod~<!, I gorętszych prac ich rodziców, "ale 
że koszt projektu jednego budy:1- również jest jakby klasą wstęp-

Bez~iłne łoko1Dobile ••• 
JOR w Wieluniu źle naprawia maszyny 

n~uki i życia zbiorowego widz:ano do elektryfikacji jesz-
Z tego względu instytucje za- cze w tym roku jest Izabelów Trzeba 1·echac' 18 km by odstaw1'c' tuczni''a 

interesowane tą sprawą zwraca- gm. Wojsławice w powiecie sie- . • i~\ 
ią na organizację przeds~kol! radzkim. Prace przy wkopywa- Dz1"wne zar ą.t en;a opocz n' sk" PZGS baczną uwagę. jako na placowki niu slupów i przeprowadzaniu Z ul 1 Y lego -U 
o. wielkiej roli społeczno-wycho- dwu kJometrowej linii rozpcczę- W czerwcu br. PZGS w Opocz- Wypadek ten nie jest odosob-
w<1wczej. Tym dziwniejszy WY_- to jeszcze przed żniwami, jednak nic nie przydzielał Gminnvm Spół n:ony. Należy więc zrewidować 
daje s· ę nam fakt . jaki ma m ieJ- ze względu na wzmożenie prac dziclniom na terenie całego po- zarządzenia PZGS-u b:-rnajmniej 
sce w państwowym majątku w '\v polu przerwano je i teraz do- wiatu otrąb przeznaczonych dla nie wpływające dodatnio na stan 
Czarnożyłach. powiat wieluński. piero po żniwach na nowo roz- kontraktujących trzodę chlewną, kontraktacji. Jeżdżenie po kilka 
Od dłuższego już czasu. dokładnie poczęto. zastrzegając wyłącznie dla siebie naście kilometrów do Opoczna 
od lutego, znajdujące sie tu przed Jakim wielkim dobrodz· ej- monopol ich sprzedaży. nie tylko, że nie jest ułatwieniem 
szkole nie otrzymuje od Zarządu stwem dla naszej wsi jest elek- Wobec tego, kaj;dy kto chci ał dla kontraktujących, ale zniechę­
Okręgowego PGR. w Łodzi pie- tryczność to zrozumieliśmy daw otrzymać otręby musiał je<W'lać ca ich do całej akcj i. 
n i<;>dzy na dożyw'.anie 27 znajtlu- no - mówi ob. Owczarek, czlo- kilkanaście kilometrów do Opocz Poza tym trzeba dodać, iż, 
jącvch się w nim dz~eci. nek Gminnego Komitetu Elektry na, zakontraktować prosiaka i tu- P ZGS nie spełnia wszystkich za-

żniwa już zakcń::::; no. Zbliża się I abv można lekceważyć przygoto­
okres omletów. W związku z tym i wanie maszyn do mł~c~. . . 
wszystkie majątki państwowe •1„1 Dlatego też TOR wm1en Jak .1.1:: 
1111::hamiają ;;~va.ie młocarnie i ma 1 szybciej przeprow~:'l"iĆ n mi~jscu 

· sz:rny napę:.fowe. w tych majątkach dbdat.~o~•!e rc-

Do cz~su: R_~Y ma1ątek. dysp.~,- fkacji. ale bez pbmocy ze strony taj pobrać otręby. W związku z dań, które przed nim stoją w 
nował „Jakim•~ tam ptcmędzmi 'I państwa na realizację tego planu tym powstawało zamieszanie i związku z kontraktacją trzody 
wszystko szło Jako tako. ale.„ musielibyśmy czekać jeszcze dzie miały miejsce wypadki w rodza- chlewnej. I tak na przednówku, 

Obecnie przedszkole posiada- siątki lat. Państwo przyznało ju podanego poniżej. w okresie wzmożenia akcji kon-
jąc na swym koncie 126 (słownie nam na ten cel dotację w wyso- Kierownik ośrod- traktacyjnej PZGS nie dostarczył 
5to dwadzieśc : a sz€ść) tysięcy kości 700 tysięcy złotych. co po- ka Oświaty Roln iczej w Mnisz- Gminnym Spółdzielniom blankie 
długu zmuszone jest przerwać zwaliło na zakup słupów i roz- k,lw'e musiał przybyć do Opocz- tów umów. w wyniku czego prze 
swą działalność. poczęcie robót elektryCK:acyj- na aby zakontraktować 4 świnie w:i.żna część spóldzielni ·nie mogła 

Chciał to również uczynić m „1q per"cfo w celu u::pr::n1rn1ema ,:in 
tek Ruda i Kop"dłów w nowie~:e cy mctorów i lokomobil. 
\\·;eluńskim. cóż l:iedy naprawioM Tym niemniej jednostki. kh)rJ 
przez TOR lokcmobile nie che·; swym niedbalstwem spO\'.'Cdowały 
pracować. Stan ich jest taki. że opóźnienie w młocce, winny lJyć 
lepiej ~iągnęły przed naprawą ni7. I po~iągn_ię.te do surowe.i odpowi<>-
po nieJ . dz1alno::>c1. 
Omłoty sa zbyt ważna akcją, 

'Tak hvć nie może. 27 dzieci nych. i równocześnie zabrać otręby. Os- w pełni wykonać planu kontrak-
robotnik.ów rolnych musi m1ec 'Minimalną część pieniędzy, któ tatnio ośrodek ten chciał odsta- tacji. Pora więc by PZGS uzdro 
przedszkole. a 27 matek· musi ra pozostała d. o dopłacenia. po- w· ć zakontraktowane tuczniki na I wił swą gospoda. rkę wewnQtrzną 
mieć za!)ewnioną dla swych po- kryją chłopi. spęd w Mniszkowie. I co się oka- oraz by zwró::ił baczniejszą uwa-
c!ech opiekc w czasie trwania Na ogólnym zebran;u - mówi J zujc? Wychowane tuczniki trze- gę na organizacie wacv w GS-
oracv w dalszvm c1aitu ob. Owczarek ba odwozić 18 km. do Opoczna. ach. 

• 




